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Chłopi, dokąd idziecie!
O lb rzy m i ruch  o p an o w a i m a sy  c h ło p s tw a  p o lsk ie ­

go. budzi się  w  w a rs tw ie  te j w ia ra  w  lep sze  ju tro . L ecz 
w ia ry  te j ch łop  po lsk i ty m  raz em  nie w y p ro w a d z a  
z o cz e k iw a n ia  -na ja k ieg o ś o p a trz n o śc io w e g o  cz ło w ie k a , 
iak to  w  P o lsc e  p rz y w y k ło  cz y n ić  sp o łe c z e ń s tw o ; 
w ia ra  ta  p rom ien iu je  z p o czu cia  w ła sn e j s iły  i ja sn y ch  
celów . G inie w  s tra sz liw e m  zam ieszan iu  g o sp o d a rc ze m  
n ie ty lk o  d o b ro b y t ch ło p a  po lsk iego , a le  ta k ż e  m ie sz c z a ­
n ina i in te lig en ta . Ci o s ta tn i je d n ak  nie zd o b y li się  je ­
szcze  na m o cn ie jszy  od ruch . N a czo ło  n asze g o  ż y c ia  
•społecznego w y su n ą ł się  ch łop  po lsk i jako  czy n n ik  n a j­
liczn ie jszy , z rac ji sw eg o  k o n ta k tu  z n a tu ra  n ie c z a tra -  
ca jacy  p o czu cia  rze c z y w is to śc i.

K oszta  k ry z y s u  g o sp o d a rc ze g o  w ła śc ic ie le  p rz e m y ­
słu p o sta n o w ili p rz e rz u c ić  na lud. D zięk i

KARTELOM, TRUSTOM, KONCERNOM
^m onopo lizow ali p o sz cz eg ó ln e  a r ty k u ły  p rz e m y s łu  
i w  ten  spusób  u trz y m u ją c  w y so k ie  ce n y  na a r ty k u ły  
p rze m y słu  p rz y  n isk ich  cen ach  p ro d u k tó w  ro ln y ch , w y ­
tw o rz y li owre s ła w n e  n o ży c e , k tó re  w  sk u tk a c h  sw o ich  
chłopa p rz e k re ś liły  jako  k o n su m e n ta  to w a ró w  p rz e m y ­
s łow ych . Z u b o ża ły  ch łop  z k o n ieczn o śc i o d w ra c a  się 
Pd m a szy n , nie m ogąc ich zak u p ić  i w ra c a  ao  p ry m i­
ty w n y c h  ś ro d k ó w  g o sp o d ark i. Z am iast palić  w ęg lem , 
'z u c a  się n a  la sy  i pali d rz e w e m , g d y ż  w ę g la  zakup ić  
R e je s t w  s tan ie . W y c z e rp u ją  się  u n iego  z a p a sy  u b rań  
1 b u tó w  i w ieś  w  co ra z  to  w y ż s z y m  sto p n iu  o k ry w a  się 
łachm anam i. A le tu  je szc ze  nie k o n iec  te j n ę d z y  m a te -  
Ratnej. Z uboża łe , b an k ru tu ją c e  m ia s te c z k a  ró w n ież  
b rag n ą  się  p o ra to w a ć  k o sz iem  zn iszczo n eg o  ch łopa  

p o stac i n ie s ły c h an ie  w y g ó ro w a n y c h  o p ła t ta rg o ­
w ych, p o ż e ra ją c y c h  o s ta tn i g ro sz  w si polskiej.

C hłop , o d su n ię ty  od sz eśc iu  la t od  sp ra w  p a ń s tw a , 
tfługo cz ek a ł c ie rp liw ie  i zn o sił te  ró żn e  e k s p e ry m e n ty  
W ro d za ju  B rze śc ia  i w y b o ró w  b rze sk ich . W re sz c ie  się 
°ck n ą ł i g ło śn o  w o ła , że  nie n w śli d łu że j zn o sić  rego  
M anu rz e c z y . Na w y g ó ro w a n e  o p ła ty  m ia s t z a re a g o ­
wał s tra jk iem . Z m usił te p se u d o -sa m o rz ą d y  sa n ac y jn e  
do kap itu lac ji. W  te , chw ili w  ca łem  w o jew . w a r s z a w -  
ńtiem  w a lk a  w re  n a  d o b re  i w ie le  m ia s te cz ek  i m ia s t 
Pozostaje b ez  d o w o zu  p ro d u k tó w  ro lnych .

O becn ie  p rz y g o to w u je  się  w ieś  do

WALKI Z KARTELAMI.
^ ie d z ą  w s z y s c y , że  ta m  tr z e b a  sz u k ać  ź ró d ła  d ro - 
■ 'zn y  to w a ró w  p rz e m y s ło w y c h . A le m em a teg o , k to b y  
hciat uK rócić w ła d z e  ty c h  rek in ó w  i sz tu czn ie  h o d o w a- 

^■ch p ijaw ek . S p o łe c z e ń s tw o  o czek iw a ło , że  z a b ie rz e  
ie do n ich  rzą d , co się  je d n ak  n ie s ta ło . W iad o m o  bo- 

em, że  w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  sam  rz ą d  in ic jo w ał 
ch s tw o rz e n ie . T ak  b y ło  w  o s ta tn ic h  dn iach  z  k a n e ­
l i  b ro w a rn ik ó w . W  chw ili, g d y  sp o łe c z e ń s tw o  w y -  

nie się  z w ra c a  p rz e c iw k o  k a rte lo m , p ra s a  sa n a c y jn a  
:'ę ro zd w a ja . C z eść  w a li w  k a r te le , część  b ro n i ich 
d n ie n ia . R e z u lta t je s t tak i, że  za p a la  się P a n u  B ogu  
^ i e c ę  i d iab łu  o g are k . N ik t te ż  nie w ie rz y  w  sz c z ę ­
ś ć  h ase ł a n tik a r te lo w y c h  p ra sy  san ac y jn e j. J e s t  pu- 
'P z n ą  ta jem n icą , że s a n a c ja  w ła śn ie  2 ró ż n y c h  k a r te li 

U m y sło w y c h  c z e rp a ła  fundusze w y b o rc z e , a  w iad o - 
iś(j, że  re k a  re k ę  m y je . Nie m u szą  się  te ż  w sk u te k  teg o  

Jne re k in y  k a r te lo w sk ie  o b a w ia ć  n ie b ez p iec ze ń s tw a  
s tro n y  sa n ac y jn e j w ięk szo śc i w  S ejm ie R z ec zy p o - 

d ite j. W; łos im  z g ło w y  nie spadn ie.
W ty c h  w a ru n k a c n

LUDNOŚĆ MUSI SZUKAĆ SIŁY Wr SWOICH 
WŁASNYCH GŁĘBIACH,

źJsi sob ie  d o b rze  u św ia d o m ić  s ta n  rz e c z y  i zgodn ie  
jj 'Mać, jaKo p o tę żn a  siła . p ły n ą c ą  w  ło ż y sk u  Jegalnem . 

'dzie chw ila , g d y  g los sp o łe c z e ń s tw a  n a b ie rze  
®i s iły , że  p rz y g łu s z y  p o m ru k i s a n a c y jn y c h  gadzi- 

^A>ców, że  sk le co n a  z ró żn y c h  b ry g a d  i w p a trz o n a  
r-uste k o ry to , p o w aśn io n a  b ra ć  s a n a c y jn a  roz lec i się  

:rzępy , a  S ejm  obecny , k tó ry  w y s z e d ł z b rze sk ich

For. Żwirko i im Wigura zginęli śmiercią lotników.
W  n ied z ie lę  o godz. 8- e j  m in u t 30 ra n o  sam o lo t 

R. W . D. 0. k ie ro w a n e  p rzez  po r. F ra n c isz k a  Ż w irkę , 
jadącego  w to w a rz y s tw ie  inz. W ig u r y ’na z jaz d  g w ia ź ­
d z is ty  do R rag i, w p ad ł w sferę lo k a ln e j trą b y  pow ie trz -  
ne j w  okolicy  w si D o lne C ieciicko, od leg łe j o 12 k m  
od C zeskiego Gi< szyną , w sk u te k  czego a p a ra t  d o s ta ł s ię  
w k o rk o c iąg , p o w o d u jąc  o b e rw a n ie  się  p raw eg o  sk rz y ­
d ła . S am olo t ru n ą ł do la sk u  i u d e rz y w sz y  o d rzew o  
rozbił sie. L o tn ic y  w y rz u ce n i B  sa m o lo tu , pon ieśli 
śm ie rć  n a  m  eja-ii.

P rz y cz y n y  k a ta s tro fy  tłu m aczą  sob ie n a s tep u jąp b : 
P or. Ż w irk o , k tó rego  w id z ia n o  n a w e t n a d  B łędow icam i 
n ie d a le k o  M o raw sk ie j O straw y , n ad lec ia ł ra m  ze s tro n y  
K arw in y  i d o s ta ł się w w ir  b u rzy . Z aw ró c ił za tem  
i u c iek a !  p rzed  b u rza  w  stro n ę  g ra n ic y  p o lsk ie j. M ie jsc  - 
do  lą d o w a n ia  by ło  w iele, je d n a k  sza lo n y  w ic h e r  b y l 
m oże g łó w n ą p rzeszk o d ą . N ad K ościelcem  w  C ierlicku , 
g d y  w ich e r oderw ał ob a  sk rzy d ła , a p a ra t  z w ysokośc i 
około  2<X> m e tró w  sp a d ł na lasek . U d erza jąc  o p ie rw sze  
d rzew o, a p a ra t  ściął je ja k b y  kosą. P rz y  tem  u d erzen iu

w y lec ia ł z k a d łu b a  m ż. W ig u ra  i d a le k im  lu k ie m  sp a d ł 
na zm inię, ro zd z ie ra ją c  p o p rze d n io  p lecy  P rz y  u p a d k u  
z łam a ł k ręg o słu p  i rozb '*  czaszkę. N ogę z ła m a ł p ra w d o ­
p o d o b n ie  p rz y  w y la ty w a n iu  z k a d łu b a  sam o lo tu .

Pog. ż w ii ko śc ią ł n a s tę p n ie  a p a ra te m  d ru g ie  d rz e ­
wo i w pad ł na trzecie . P rz y  trzeeiem  u d e rz e n iu  w y p a d ł 
p raw d o p o d o b n ie  z K ad łuba , i łu k ie ru  w p ad ł g łow ą w 
k rza k i. R ozbił czaszkę i z ła m a ł k ilk a  żeber. T a m  go 
leż zna leziono .

Z a led w ie  d w a  ty g o d n ie  tem u , w szy s tk ie  p ie rs i p o l­
sk ie w y p e łn iło  uczucie  rad o śc i i t r iu m fu . Z posrod  
k ilk u n a s tu  n a ro d ó w , k ló ie  w sp ó łzaw o d n iczy ły  o zd o ­
bycie  tYiułu m is trz a  eu ro p e jsk ieg o  lo tn ic tw a , zw y c ię ­
stw o  odniósł p o lsk i p ilo l i p o lsk i k o n s tru k to r . Żwirko 
j W ig u ra , te d w a  n a z w isk a  b y ły  n a  u s ta c h  w szystk ich . 
S ław a  jro lsk iego  lo tn ic tw a  ro zb ieg ła  się  p o  Ktalyni św ię ­
cie. I >/-:ś n ie s te ty  o b aj, s ta n o w ią c y  n a d z ie ję  n a ro d u , 
leżą n a  m a ra c h . Ich  śm ie rć  o k ry ła  ca łą  P o R k ę  żałobą.

Cześć ich  p am ięc i!

fyUhstaj łUwledjt znowu rozwiązany.
W  p o n ie d z ia łe k  cłnia 12 w rz e śn ia  o d b y ło  się  d r a m a ­

ty c z n e  p o s ie d z e n ia , n ie m ie ck ie g o  R e ic h stag u . W ia d o m e  
było , że o lb rz y m ia  w iększość  R e ic h s tag u  je st p rzec iw k o  
rządów * u r n  P a p e n a  i p rzec iw k o  o -statn im  d ek re to m  
H in d e n b iirg a . W y c z u w a ło  się  także, że von  P ap en . p o ­
s ia d a  u p o w a ż n ie n ie  P re z y d e n ta  do ro z w ią z a n ia  R e ic h s ­
ta g u  n a  w y p a d e k  zg ło szen ia  w n io sk u  o w y ra ż e n ie  vo- 
Itiin n ie u fn o śc i rz ą d o w i i o u c h y le n ie  d e k re tu  P re z y  ­
d en ta . W n io sk i ta k ie  się  p o ja w iły  i o g ro m n a  w iększość  
R e ic h s ta g u  o św ia d cz y ła  się  za  n iem i. W  to k u  g ło so w a ­
n ia  v. P a p e n  z a ż ą d a ł g łosu , lecz p rzew . G o erin g  ośw iail 
czył, iż w  loku  g lo so w a n ia  n ik o m u  n ie  m oże u d zie lić

g łosu . G dy zaś  p o  o g łoszen iu  w y n ik u  g lo so w a n ia  i o b a ­
le n iu  P a p e n a  ten  o s ta tn i wTęczył G o erin g o w i d e k re t 
P re z y d e n ta , ro z w ią z u ją c y  R e ich stag , P re z y d e n t R e ic h s ­
ta g u  ośw iadczy ł, iż d e k re t te n  n ie  je s t  p ra w o m o c n y , bo 
je s t k o n lra sy g n o w a n y  p rze z  o b a lo n y  rzą d .

M im o w szy s tk o  R e ic h s ta g  ju ż  s ię  n ie  zb ierze . Gzy 
w y b o ry  is to tn ie  się  o d b ęd ą , ok ażą  n a jb liż sz e  tygodn ie . 
W  k aż d y m  ra z ie  rz ą d  w o jsk o w y  w  N iem częęh  m a  je -  
szcze-spo ro  k ło p o tó w  i m e lak  ła tw o  u d a  m u  się  p o w a lić  
poszczegó lne s iln e  s tro n n ic tw a  i z m u s ić  je  do k a p ilu  
la c ji .

w y b o ró w , u stąp i, b y  z ro b ić  m iejsce p ra w d z iw y m  w y ­
b ra ń c o m  po lsk iego  ludu. B y ć  m oże, że  w  ty m  p ro ces ie , 
jak i się  d o k o n y w a, za jd z ie  n ie jed n a  zm iana , k tó re j 
z ró w n o w a ż o n a  cz eść  sp o łe c z e ń s tw a  w o la ła b y  un iknąć. 
M ało  je s t nadzie i, b y  p ro c e s  ten  w y tw o rz y ł  w aru n k i, 
w ś ró d  k tó ry c h  m o g ło  b y  się  u trz y m a ć  n ie tk n ię te , jak  
d o ty c h cz as , p r a w o  w ł a s n o ś c i .  A le w ła śn ie  d la ­
teg o  Ind g ło śn o  mukj. w o łać , skup iać  się  i u s ta la ć  d ro g i 
sw e g o  pochodu , bo im w cz eśn ie j się  sk o ń c zy  te n  sa n a ­
cy jn y  ta n ie c  chocho ła , tem  m niej n a ro d o w i g ro żą  
w s tr z ą s y ,  ten t g łę b sz e  ło ż y sk u  w y d rą ż y  się  w  życ iu  
d la  ro zw o ju  po w o ln eg o , ew o lu cy jn eg o . D la teg o  ch łop 
polski u rz ą d z a  g ło śn e  D ochody i d em o n strac je , d la teg o  
g ro m ad n ie  d o m ag a  sie :

1. ZMIANY SYSTEMU RZĄDÓW, ustąpienia sana­
cji, która nie zdała egzaminu;

2. ROZWIĄZANIA OBECNEGO SEJMU i rozpisa­
nia nowych sprawiedliwych w yborów :

3. OPUSZCZENIA OBECNEGO SANACYJNEGO 
SEJMU PRZEZ POSŁÓW  CHŁOPSKICH, b y  nie b ra ć  
o d p o w ied z ia ln o śc i za  w y c z y n y  sa n a c y jn e  n a  polu p ra ­
w o d a w s tw a ;

4. DLATEGO POTĘPIA ZORGANIZOWANE 
CHŁOPSTW O BRZEŚĆ I WYRAŻA HOŁD WIĘ- 
NNIOM BR7ESKIM;

5. DLATEGO OPIEKUJE SIE OFIARAMI ŁAPA­
NOWA, BO TAM WOŁANO O PRAWORZĄDNOŚĆ 
I POTĘPIONO BRZFŚĆ:

6. D la teg o  ŻĄDA SIĘ SAMORZĄDU, POCHO­
DZĄCEGO Z WOLNYCH WYBORÓW, w miejsce do­
tychczasow ych mianowańcow w  guście ś ląsk ich  w y ­
d z ia łó w  d ro g o w y c h  i m a łopo lsk ich  w y d z ia łó w  p o w ia ­
to w y ch .

Lud po lsk i teg o  sa n ac y jn eg o  b a ła g a n u  nie po zw o li 
u top ić  w  h u czk u  n a c jo n a lis ty c zn y m  i w  fan fa rac h  fa ł­
s z y w e g o  p se u d o p a tr jo ty z m u  i GŁOŚNO WOŁA O PO ­
KÓJ I PRO TESTU JE PRZECIWKO WOJNIE.

O to  h as ła  se jm u ją cy c h  ch ło p ó w  po lsk ich , k tó ry c h  
g ło s  sz e ro k o  p ły n ie  i w s tr z ą s a  p o d w alin am i sa n a c y jn e ­
go gm achu . O d  h a se ł chłopi p rz e ch o d zą  do czynu . 
Z M ałopo lsk i h a s ła  te  w e sz ły  do K o n g resó w k i a n a w e t 
na za ch o d z ie  ziem  po lsk ich  co ra z  w ie k s z e  zna jdu ją  
o p arc ie , p o dn iosą  je ta k ż e  w  n ied ług im  cz as ie  ch łop i 
Ś lą sk a  C iesz y ń sk ie g o  i G ó rn eg o  i n a jb a rd z ie j na zach ó d  
w y su n ię ty c h  p o w ia tó w  m ałopo lsk ich . Im  w cz eśn ie j 
m asa  ch ło p sk a  d o jrze je , tem  sz y b c ie j s ta n ie  z nią w  je d ­
n y m  sz e re g u  ro b o tn ik  i m ieszczan in , tem  lepiej b ęd z ie  
dla ludu p rac u jąc eg o  i p a ń s tw a . C hłopi! Ju ż  czas. by  
się  obudzić! J. R adoń .

¥ « ie o » J d  palitycznc i gospodarcze.
— "W N iem czech  jeszcze w ciąż  sy tu a c ja  je s t  n ie ­

ja s n a . M a się odbyć  k o n fe re n c ja  z p rze d s ta w ic ie la m i 
s tro n n ic tw . N a czoło w y su w a ją  się  obecn ie  H itle ro w c y  
i C en trum  k a to lic k ie . L ew ica  w y co fa ła  się w  c ień . G e­
ra ra i S ch le ichep  p ra g n ie  s tw o rzy ć  w o p arc iu  o S ta h l-  
h e lm  n ow ą sile-'w ojskow ą a m oże i p a r la m e n ta rn ą .  Z a ­
nosi się n a  p o n o w n e  ro z w ią z a n ie  R e ich stag u .

— N a bezczelne ż ą d a n ie  n iem ieck ie , ż ą d a ją c e  tak  
z w a n e : R (,W N O Ś C l Z B R O JE Ń , o d p o w ied z ia ł rzą d  f r a n ­
cu sk i odm ow nie . N a to m ia s t M usso lin i s ta n ą ł po s tro n ie  
N iem iec . N ac jo n a lizm  i m ilita ry z m  n ie m ie ck i p o d n o si 
sw e k rw io że rcze  o b ik z e  i grozi św ia tu  w o jn ą . T y lk o  
m a sy  lu d u  z d e iy d o w a n e m  sta n o w isk ie m  w e w szy s tk ich
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n a ro d a c h  m o g ą ze sk m k ie m  p rzeszk o d z ić  w o jm e . R\ 
N iem czech  d e m o k ra c ja  p rzechodzi c iężką ch o ro b ę  W o j­
skow ość ta m  rzą d z i, a  ta , ja k  w iad o m o , b a rd z o  ch ę tn ie  
ro b i w o jn ę .

—  P o d  k o n ie c  ub ieg łego  ty g o d n ia  zw iedził g en e ra ł 
J Ó Z E F  H A L L E R , w ódz a r m j i  b łę k itn e j, okolice z a ­
c h o d n ie j M ałopo lsk i i Ś ląsk a . W szęd zie  w h a l \  go lic z ­
ne rzesze lu d u . W  B ie lsk u  o d b y ła  się a k a d e m ja  w  sp a -  

. lo n y m  D o m u  P o lsk im . Gdy. bow iem  o d m ó w io n o  g e n e ­
ra ło w i sa li n a  s trze ln icy  m ie jsk ie j,  p o zo s ta ł ty lk o  D om  
P o lsk i, k tó ry  je d n a k  w  d n iu  p rz y ja z d u  g e n e ra ła  sie 
sp a lił .  Z a a re sz to w a n o  g o sp o d n eg o  ja k o  isi.lnie p o d e jrz a ­
nego  o św ia d o m e  p odpalen iu .

Przeniesienie zwłok ś .n . por. Żwirki
i inż. Wigury.

W  k o s t n i c y  c ie r l i c k i e j  l e ż a ł y  z w ł o k i  t r a g i c z n i e  z m a r ­
ł y c h  l o t n i k ó w .  P r z e d  c m e n t a r z y k i e m  i k o s t n i c ą . s t a ł y  t ł u ­
m y  lu d n o ś c i .  W  d n i u  p o n i e d z i a ł k o w y m  C ie r l i e k o  s t a ł o  sDS 
m i e j s c e m  l i c z n y c h  i t ł u m n y c h  p i e l g r z y m e k  n a w e t  z d a l ­
s z y c h  o k o l ic  C z e c h o s ło w a c j i ,  o c z e m  ś w ia c lc z y W  l ic z n e  a u ­
ta ,  s l o j ą c e  n a  szo s ie .

O god z .  11-tej  p r z y b y ł  d o  C i e r l i c k a  k o n s u l  p o l s k i  z 
M o r a w s k i e j  O s t r a w y  d r .  R i p a  w  t o w a r z y s t w  ie  W icek  t n s u l a  
S y n o w i e c k i e g o  i s z t a b u  u r z ę d n i k ó w  k o n s u l a t u .  W  k r o t c e  
p r z y b y ł y  r ó w n i e ż  d w a 1 - s a m o c h o d y  p o g r z e b o w e  z M o ra w ­
s k i e j  O s t r a w y ,  w i o z ą c  m e t a l o w e  t r u m n y .

P o  u l o k o w a n i u  c ia ł  z m a r ł y c h  l o t n . k ó w  *v t r u m n a c h  
o k r y t o  j e  s z t a n d a r a m i  b i a ł o - a m a r a n t o w e i m  i p r z e n i e s io n o  
d o  k o ś c io ła .  W  t y m  c z a s i e  p r z y b y ł y  do  C i e r l i c k a  w d o w a  
p o  śp .  p o r .  Ź w i r c e  o r a z  s i o s t r a  śp .  in ż .  W i g u r y .

O b y d w ie  p a n i e  w e s z ł y  do  k o ś c io ła .  Z a p a d ł a  g r o b o w a  
c is z a .  N i e  d a  s ie  o d m a l o w a ć  s ł o w a m i  d r a m a t y c z n o ś c i  te j  
cnw ui

W  k o ś c i e l e  o d p r a w i o n o  e g z e k w ie ,  p o c z e m  k r ó t k i e  p r z e ­
m ó w i e n i e  w y g ł o s i ł  p r o b o s z c z  m ie j s c o w w  k s .  Z a _ \ v i s  <a.  
K s .  Z aw isza ,  z a k o ń c z y ł  p r z e m ó w i e n i e  pożegnaniem  ciał 
łotn/ków  w  im ieniu zasm aconych parafjan.

S o k o l i  z F r y d k u  i S u c h e j  G ó r n e j  w z ię l i  n a  u a i k i  t r u m ­
n y  i p r z e n i e ś l i  d o  s a m o c h o d ó w .  W r,Szas ie  k r ó t k i e j  te j  d ro g i  
l u d n o ś ć  m i e j s c o w a  z a r z u c i ł a  t r u m n y '  k w i a t a m i  i p r z y 'b r a ł a  
s a m o c h o d y  w i e ń c a m i  z k w i a t ó w  p o ln y  ch .

P o  g o d z .  1 -szej  k o n d u k t  ż a ł o b n y ,  p o p r z e d z a n y  p rz e z  
k s .  p r o b o s z c z a  Z a w is z ę  r u s z y ł  p o w o l n y m  k r o k i e m  w  stroną 
Cieszyna. P i e r w s z y  j e c h a ł  s a m o c h ó d  ze z w ł o k a m i  śp .  po r .  
Ż w i r k i ,  n a s t ę p n i e  s a m o c h ó d  ze z w ł o k a m i  śp .  in* .  W ig u ry ,  
p o c z e m  1 8 , s a m o c h o d ó w  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  w ł  idz  c z e sk o -  
s ł o w a c k i c h  i p o l s k i c h  o r a z  t y s i ą c z n y  t ł u m  l u d n o ś c i .

Z P r o ś c i e j o w a  n a d l e c i a ł a  eskadra czeskich wojsko­
w ych sam olotów w  Liczbie 9-ciu, k t ó r e  k r ą ż y ł y  o r z e z  g o ­
d z in ę  n a d  C i e r l i c k i e m  i C z e s k im  Cieszy n e m .  N a d  g r a n i c ą  
m i a s t a  C z e s k ie g o  C i e s z y n a  s a m o l o t  cze sk i  z r z u c i ł  w i e n ie c .  
C z o 'o  k o n d u k t u  t w o r z y ł a  k o m p a n j a  h o n o r o w a  8 p. * 
C z e s k ie g o  C i e s z y n a  z o r k i e s t r ą ,  n a s t ę p n i e  k r o c z y ł  S o k ó ł  
p o l s k i  z C ie s z y n a ,  za  n i m i  s k a u c i ,  n i o s ą c  o r d e r y  . s p .  p o r .  
Ż w i r k i .  D a le j  n i e s i o n o  w i e ń c e  od k o n s u l a t u  p o l s k i e g o  
w  M o r a w s k i e j  O s t r a w i e  i P o l s k i e g o  S o k o ła ,  l u d n o ś ć ,  po] 
s k i e j  w  C ie s z y n ie  o r a z  w i e ń c e  o d  c z e s k i e g o  k o r p u s u  o f i ­
c e r s k i e g o  i g a r n i z o n u .

N a  g r a n i c y  g m i n y  k s .  Z a w i s z a  r a z  j e s z c z e  p o ż e g n a ł  
z w ło k i ,  >oczem s a m o c h o d y  r u s z y ł y  s z y b s z e m  t e m p e m ,  
z w a l n i a j ą c  c z ę s to  w  b i e g u  p r z y  p r z e j c ż d z t e  p r z e z  p o s z c z e ­
g ó l n e  o s i e d l a ,  g d z ie  n a  s z o s ie  u s t a w  io n e  w  s z e r e g i  dz iec i  
z c h o r ą g i e w k a m i  o p o l s k i c h  b a r w a c h  z a r z u c a ł y  s a m o c h o d y  
k w i a t a m i .

U granicy polskiej.

K i e d y  k o n d u k t  z b l i ż a ł  s ię  k u  m ie j s c o w o ś c i  M o s t y  w  
p o b l i ż u  C ie s z y n a ,  j u ż  z d a l e k a  w i d a ć  b y ło  o c z e k u ją c *  n a ń  
i ł u  m y  l u d n o ś c i .  N a  cze le  o c z e k u j ą c y c h  u s t a w i ł a  si ■ k o m -  
p a n j a  h o n o r o w a  8-go p .  p. c z e c h o s ł o w a c k i e j  z o r k i e s t r a ,  
d o w ó d c a  16-te j  b r y g a d y  .czesk ie j  g e n .  M e ł i c h a r  i d o w ó d c a  
p u ł k u  p u ł k .  J a r o s z  w o t o c z e n i u  l i c z n y c h  o f i c e r ó w  s z t a b o ­
w y c h .  C z te r e c h  o f i c e r ó w  z ł t P y ł o  n a  s a m o c h o d z ie ,  w i o z ą ­
c y m  c i a ł o  śp .  p o r ,  Ż w i r k i ,  o l b r z y m i  w i e n ie c  z s z a r f a m i  o 
b a r w a c h  n a r o d o w y c h  c z e c h o s ło w a c k i c h .

N a s t ę p n i e  k o n d u k t ,  p o s u w a j ą c  s ię  k r o k  z a  k r o k i e m ,  
z n a l a z ł  s ię  p o  c h w i l i  n a  p r z e d m i e ś c i u  C i e s z y n a  c z e s k ie g o .  
P o  >bu s t r o n a c h  u l i c  s t a ł y  l i c z n e  t ł u m y ,  l a t a r n i e  b y ł y  z a ­
p a l o n e ;  n a  w i e l u  d o m a c h ,  t a k  p a ń s t w o w y c h  j a k  p r y w a t ­
n y c h ,  w i s i a ł y  ż a ł o b n e  c h o r ą g w i e .

Na ziem i ojczystej.

O g o d z .  3-e.j czo ło  p o c h o d u  z s a m o c h o d a m i  d o t a r ł o  dc 
m o s t u  n a  O lz ie ,  ł ą c z ą c e g o  C ie s z y n  p o l s k i  z c z e s k im ,  i 
w ś r ó d  n i e z l i c z o n y c h  t ł u m ó w ,  z t r u d n o ś c i ą  t o r u j ą c  so b te  
d r o g ę ,  s t a n ę ł o  w  p o ł o w i e  m o s t u ,  g d z ie  o c z e k i w a ł y  w ł a d z e  
p o l s k i e  z d o w ó d c ą  d y w i z j i  p o d h a l a ń s k i e j  g e n .  P r z e ź d z i e e -  
k i m  i p u ł k .  W ł a s a k i e m  w o t o c z e n i u  l i c z n y c h  •Micerów, 
k o m p a n  ją. h o n o r o w ą  4-go p .  p. s t r z e l c ó w  p o d h a l a ń s k i c h  z 
o r k i e s t r ą  o r a z  l i c z n i e  z e b r a n e  d u c h o w i e ń s t w o .  P r o b o s z c z  
w o j s k o w y  k s .  k a p e l a n  P o g ł ó d e k  o d p ra w  ił egzekweje. R o z ­
r z e w n i a j ą c a  t a  u r o c z y s t o ś ć  s p r a w i ł a  w i e lk i e  w r a ż e n i e  n a  
l i c z n ie  z e b r a n e  t ł u m y ,  k o b i e t y  p ł a k a ł y .

N a s t ę p n i e  p r z e m ó w i ł  po  c z e s k u  gen. M elirhar, p r z e k a ­
z u j  ą.c z w ł o k i  w ł a d z o m  p o l s k i m .  KonS" l polski z M o ra w  - 
s k i e i  O s t r a w y ,  dr. Ripa, w  p r z e m ó w  i e n i u  sw o .jem  u c z-  
m w s z y  z a s łu g i  z m a r ł y c h ,  z łoży ł  p o d z i ę k o w a n i e  n a r o d o w i  
c z e c h o s ł o w a c k i e m u .  N a s t ę p n i e ,  ż e g n a ł  l o t n i k ó w  in ż .  l a -  
b o r s k y  p o  c z e s k u  w  i m i e n i u  a e r o k l u b u  ; z e c h o s ło w a c k i e g o ,  
pi ziktk  o r k i e s t r a  c z e s k a  o d e g r a ł a  k o l e j n o  h y m n y  n a r o d o ­
w e :  p o l s k i ,  c z e s k i  i s ł o w a c k i .

P o  o d p r a w i e n i u  e g z e k w j i  p r z e z  d u c h o w i e ń s t w o  z ł  u  
ż y ło  s ię  io s a m o c h o d ó w  p o g r z e b o w y c h  16- ‘ai m łodszych  
oficerów  z 4-go p. p. strzelców podhalańskich i, s: wszy 
trum ny na barki, p r z e n i e ś l i  je  n a  p o l s k ą  s t r o n ę  d i o c z ę ^  
k u j ą c y c h  k a r a w a n ó w  w  o t o c z e n i u  c z e s k i e j  s t r a ż y  hom>r<i- 
w e j .  P o l s k a  k o m p a n j a  h o n o r o w a  p r e z e n t o w a ł a  b r a ń .  O r ­
k i e s t r a .  p o l s k a  o d e g r a ł a  hyrm n  n a r o d o w y , a  p u b l i c z n o ś ć  
z a r z u c i ł a  k a r a w a n y  k w i a t a m i .

U t w o r z y ł  s ię  o l b r z y m i  k o n d u k t ,  n a  k t o r e g o  cze le  s z ł a  
d z i a t w a  s z k o l n a ,  s o k o l i  i o r g a n i z a c j e  z w i e ń c a m i  i s z t a n -  
d t r a m i .  Z a  k a r a w a n a m i  p o d ą ż a ł a  r o d z i n a  z m a r ł y c h ,  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  w ł a d z  i w o j s k a ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  s z e d t  r ó w n m z  
g e n  M e ł i c h a r  z c z t e r e m a  s z t a b o w y m i  o f i c e r a m i  c z e s k im i .  
C h o d n i k i  b y ł y  p r z e p e ł n i o n e  p u b l i c z n o ś c i ą .  C a ły  C ie s z y n  
d o s ł o w n i e  w y l e g ł  n a  u l ic e .

O k o ło  g o d z .  4-ej p o  p o ł .  c z o ło  k o n d u k t u  d o t a r ł o  do  
k a p l i c y  s z p i t a l n e j  i o f i c e r o w i e  na  b a r k a c h  o rz e r . ie ś l i  ■'wło­
k i  z k a r a w a n ó w  n a  p r z y g o t o w a n e  w  k a p l i c y  k a t a f a l k i .

*
W  d n i u  13 w r z e ś n i a  o g o d z .  8 r a n o  d b y ło  s ie  u r o ­

c z y s te  n a b o ż e ń s t w o  w  c i e s z y ń s k i m  k o ś c i e l e  p a r a f , j a ln y m ,  
p o c z e m  o l b r z y m i  k o n d u k t  p o g r z e b o w y  r u s z y ł  n a  d w o r z e c  
W olejowy. O b ie  t r u m n y  w n i e s i o n o  d o  przy  g o t o w a n e g o  w a ­
g o n u ,  p o c z e m  D oc iąg  r u s z y ł  p r z e z  B ie l sk o ,  D z ied z ic e  do  
K r a k o w a  i W a r s z a w y .

Strcjł; rńsilFw w nm. warszawŝ ien.
Związek Zaw odowy Rolników w d n ia c h  od '4 do 11

b. m  u rz ą d z ił w w o jew ó d z tw ie  w a rsz a w sk ie m  d e m o n ­
s tr a c y jn y  s tr a jk  ro ln ik ó w  pod  h a |łe m :

1. obniżenia cen iowarow przemysłowych i m ono­
polowych,

2. oddłużenia wsi,
3. podwyższenia cen &  produkty rolne,
4. zm niejszenia oplal targowych w m iastach i p ro ­

test przeciwko karom  administracy jnym .
S tra jk  rozpoczął się  ju ż  od nocy n ie d z ie ln e j w  Cafi 

lem  w ojew ództw  ie. D o m ia s ta  W arszaw  y ro ln icy  z u ­
p e łn ie  w c iąg u  ty g o d n ia  n ie  p rz y je żd ż a li . Jeże li je d n a k  
z jaw iło  się  tro ch ę  wozów n a  ta rg a ch  m ia s ta  W a rsz a w y , 
b y li  to  p rz e w a ż n ie  p rz e k u p n ie  i h a n d la rz e , o b sz arn icy  
sa n a c y jn i, k tó rz y  sp e c ja ln ie  .ysila li s ię  n a  w y sy ła n ie  
do W a rsz a w y  w  d n iu  S t r a jk u ,  lu b  leż og rodn icy , m a ­
jący  sw e  og ro d y  w  obręb ie  w ie lk ie j W a rsz a w y . C h łop i 
je d n a k  z u p e łn ie  p o w stiz y m y  w ali sie  od w y jazdów .

P ra s a  co d z ien n a  yyarszayyska przeyvażnie w y p o w ie ­
d z ia ła  się  p rze c iw k o  s tra jk o w i. a  szczegó ln ie j n a p a s l l i -  
yvie n a  chłopóyy w y s tą p iła  p ra sa  l. zw . „cze r\y o n a“ , a 
je d n a k  i o n a  n a w e l m u s ia ła  zg o d n ie  z p ra w d ą  ptfcyjwj 
znać, że s tr e jk  się uda!, i „że tu r y  n ie  iu rk o ta ly  do 
W a rsz a w y " .

Natomiasl na terenie całego województwa strajk  
ealkoyyieie się  udał. J a rm a r k i  n ie  odb y ł kie: yy K ar­
czewie,' w Sierpcu, Rypinie, Dobrem. Błędowic, T a r­
czynie, Tłuszczu, Kałuszynie, Górze Kalyyarji, Mogielni­
cy, Lubieniu, Lubrancu, O sięc in ach , Sochaczew ie, P łoc­
ku, M iń sk u  Mazowieckim, Radzyminie, Grójcu, Błoniu, 
Pułtusku, Jadowie, W łocławku. Otyyocku, Piasecznie, 
W ołominie, Nowym Dyyorze, Nasielsku — czyli prawie 
yye w sz y s tk ic h  n a jw a ż n ie js z y c h  m iejscoyvościach  w o je -  
yy ództw a yyarszayyskiego. W  n ie k tó ry c h  ly lko  m ie jse o -  
yyościach z a m ia s t  k ilk u se t, ja k  zw yk le , fu rm a n e k , z ja -  
w ilo się  k ilk a n a ś c ie  i to  przeyyażnie n ie  '■hłopskich, 
pilnoyy'anych p rze z  po lic ję .

Wszędzie więc panow ała wielka solitlainość chłop­
ska. W strzym ano na tydzień cały ruch handlowy na 
wsi.

W ła d z e  a d m in is t ra c y jn e  w y stąp iły ' d o  w a lk i ze 
s tra jk ie m , z je d n e j s tro n y  o b ie cu ją c  u lg i d la  d ro b n y c h  
ro ln ików  yy o p ła ta c h  ta rg o w y c h , a  z d ru g ie j s tro n y  
za p o w iad a  jąc re p re s je  lub  w y k o n y w u ją c  je yv s to su n k u

do d z ia ła cz y  ludoyyych. 1 tak  s ta ro s ta  w a rsz a w sk i Z a ­
g ó rsk i, zapoyyiadał lu d n o śc i, iż gdy  b ęd ą  s tre jk o w a li, 
to  yyóyyczas p rzy ś le  n a  k a ż d ą  g m in ę  po 15 s e k w e s tra -  
to rów . S ta ro s ta  M u im y lło  n a  K u ja w a c h  jeźd z ił po  
g m in a c h  i w /y w a ł w ójtów  i sołtysóyy d o  p rz e c iw ­
d z ia ła n ia  s tra jk o w i. T o  sa m o  cz y n ił starosLa yy Grój< a.

P o d  w p ły w e m  czynników  a d m in is tra c y jn y c h  w y -  
śćlaly róyynież odezw y  p iz e c iw  s tr a jk o w i u n if ik a c y jn e  
K ó łk a  R o ln icze  yy pow . U  ars /g iw sk .in  i B. B. yy M iń sk u  
M azoyyieckim .

M im o to w szystko  ch łop i o k aza li yeszędzie n ie -  
zyyykłą so lid a rn o ść  s tra jk o w ą . Xa- rozkaz  c e n tra ln y c h  
w ładz a d m in is łra c y  jn y ^ h  p o lic ja  n a  a u ta c h , m o to c y ­
k la ch , royy e rach  i p ieszo  b a rd z o  liczn ie  p a tro lo w a ła  
przeyy aż n ie  nocą szosy, szczegó ln ie j pod  W arszayyą, w y ­
ła p u jąc , ja k  p is a ła  p rasa , „ ja k ie ś  ch ło p sk ie  p a tro le , p i l ­
n u ją c e  dróg , w io d ący ch  do m ia s ta " .

W  p ow iec ie  w arszayysk im  p o lic ja  zaaresztowa ła  
około 40 ro ln ik ó w  za  rzek o m e n ie d o p u szc za n ie  s iłą  w o- 
zóyy n a  ja rm a rk i  M iędzy in n e m i do O stro w ca  yy n o cy  
d n ia  9 z je c h a ł się o d d zia ł p o lic ji i zaaresztoyyał około 

osób. R e zu lta t s tr a jk u  je s t nadspodzieyyany : 
zmuszono wszystkich do zainteresowania się ciężką 

dolą wsi;
p og łęb iono  yyolanie w ca lem  sp o łeczeń stw ie  o 

zmniejszenie cen  wyrobów k a r ie lo w e rh , co le ż , w in te ­
resie  n ie iy lk o  w si. ale ró w n ież  m ia s t, a  w ieś  idz ie  
yy p ie rw szy m  szeregu  yyalki d la  w spó lnego  d o b ra ;

wywalczono wiele u lg  w oplatacie, targów , ch. n a  
te ren ie  w o jew ó d z tw a  i z m n ie jsz e n ie  p o ch o p n o śc i p o ­
lic ji do  L a r a d m in is tra c y jn y c h ;

zbudzono  so lidarność" ch ło p a  n a  Mazow szu  i K u ja ­
yyach, n ie sp o ty k a n ą  yy d z ie ja c h  ch ło p a  po lsk iego .

W z w ią z k u  z a k c ją  s tra jk o w ą  zo s ta li poc iągn ięc i 
do o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn e j  p rez es  pose ł M alinow sk i 
i pose ł N osek. O sk a rże n ie  yyyloczone je s t za  to, iż Zyv. 
Zawocl. Rołnikóyy yvzyyva do n ie p ła c e n ia  prayy n ie  u s t a ­
n o w io n y c h  o p ła t targoyyych, ch o c iaż  n ig d y  n ie  wzyyvali 
chłopóyy, aby  w y je ż d ż a ją c  n a  ta rg  n ie  chc ie li za p ła c ić  
u s ta n o w io n e j opłaty', ty lk o  w zy w ali. do n ie  je żd ż en ia  
n a  ta rg i, a  to p rzecież k aż d e m u  yvolno. N ik t p rzec ież  
i ie  m oże  zm u sić  ro ln ik a , żeby sp rz e d a w a ł sw o je  p ro ­
dukty ', a  do  tego jeszcze, ab y  sp rz e d a w a ł to  n a  ta k im  
ta rg u , gdzie u stanow dono  o p ła tę  za  po stó j.

Nieboszczyk wola wody.
Nieboszczyk w ola wody. W  K o rc zy n ie ,  w  M a ło p o ls c e  

z m a r ł  g o s p o d a r z  W a w r z y n i e c  S c h o l a s t y k .  N ie b o s z c z y k a  
w łożone,  d o  t r u m n y .  W  n o c y  z m a r ł y  p o r u s z y ł  s ię  i z a ­
c h r y p n i ę t y m  g ł o s e m  z a ż ą d a ł  w o d y .  D o m o w n i c y ,  z e b r a n i  
k o ło  t r u m n y ,  w  p o p ł o c h u  u c i e k l i ,  z o s t a ł a  j o d y n i e  ż o n a ,  
k t ó r a  p o d a ł a  n i e b o s z c z y k o w i  w o d y ,  k tó ry  po  w y p i c i u  je j  
p o ło ż y ł  s ię  z p o w T o te m  d o  t r u m n y ,  a l e  l y m  r a z e m  ju ż  
n a p r a w d ę  b ez  ż y c ia .  W e z w a n o  l e k a r z a ,  k tó ry '  s t w i e r d z i ł  
l e t a r g

Ryzykowny środek
Z asz ed ł f a k t  d u że j w ag i. R ząd  pos lan o  w il p o w ię k ­

szy ć  ilość b ilo n u  o 76 m iljo n ó w  złotych.
D la  z ro z u m ie n ia  w ag i tego  fa k tu  p o trz e b n e  są  

p e \y n e  w y ja ś n ie n ia .
W ie m y  ju ż , że ta k  ja k  w  k aż d e in  in n e m  państw de, 

tak  i w  P o lsc e  is tn ie je  s p e c ja ln y  '„bank e m is y jn i f  (B ank  
Polski),  u p o w a ż n io n y  do  w y p u sz c z a n ia  p ien ięd zy '- 
b a n k n o tó w . B a n k n o ty  te  m a ją  sw o je  „ p o k ry c ie"  w  
sz ta b a c h  z ło ta  i w  p e w n y c h  yyalu tach  za g ra n ic z n y c h , 
k tó re  B a n k  P o lsk i p o s ia d a  w  sw o im  sk a rb c u . T e sz ta b y  
z ło ta  i w a lu ty  z a g ra n ic z n e  s ta n o w ią  zab ezp ieczen ie , 
n ie ja k o  h ip o te k ę  d la  p a p ie ro w y c h  b an k n o tó w ', w y p u ­
szczo n y ch  p rz e z  B a n k  P o lsk i. Im  w ięk sze  je s l  z a b e z ­
p ieczen ie , te m  pew m iejsze s ą  b a n k n o ty .

A le o p ró cz  b a n k n o tó w ' (20-zło tów ’ek, ,5 0 -z ło tó w ek , 
100-zlo .tów ek i l. d .) m a m y  w  k r a ju  im iy  jeszcze p ie ­
n ią d z , ta k  z w a n y  bilon.  S ą  to drobne pieniądze , zro b io ­
ne z m eta lu  (1, 2 i 5 -g ro sz ó w k i z b ro n z u ; 10, 20, 50- 
g ro szó w k i i 1-z ło tó w k i z n ik lu ; 2, 5 i n o w e  1 0 -z ło tów k i 
ze s re b ra ) .  A le je s t  i d ru g a , o w ie le  w a ż n ie js z a  ró ż n ic a  
m ię d z y  b a n k n o te m , a  b ilo n e m . B a n k n o ty , ja k  p o w ie ­
d z ie liśm y , w y p u sz c z a n e  są  p rz e z  B a n k  P o lsk i i zab ez  
p ie cz o n e  s ą  z ło tem  i w a lu ta m i z a g ra n ic z n e m i. N a to  - 
m ia s t  bilon w yp u szcza n y  jesl przez rząd bez zabez­
pieczenia z io łem  i w a lu ta m i zagranicznemi.

M ogłoby  się  je d n a k  zdarzyy , że rzą d , m a ją c  praw '0 
w y p u sz c z a n ia  b ilo n u , n aduży rje  lego ń ra w a . Z a m ia s t 
n p . z m n ie jsz y ć  b u d że t, b ęd z ie  g o sp o d a ro w a ć  h o jn ą  r ę ­
ką, a  d e fic y ty  b ęd z ie  p o k ry w a j’ w y p u sz c z a n ie m  co raz  
to n o w y c h  m iljo n ó w  b ilo n u . T a k  sic  s ta ło  n p . w  roku  
1925, kiedy ' to  „b e z p a rty jn y 7" rz ą d  W ła d y s ła w a  G ra b ­
sk ieg o  w y b ił za w ie lk ie  ilo śc i b ilo n u  n a  p o k ry c ie  d e f i­
c y tu  b u d że to w eg o . S k u te k  byl taki, że zlo ly  spadł  i to 
ta k  „z ło ty  b i lo n o w y '^ ! ja k  i „z lo ty  b a n k n o to w y "  —  bo 
je d e n  p o c ią g a  za  so b a  d ru g i.

T o  też, żeby  zapobiec nadużyc iom  przez rząd pra­
wa w ypuszczan ia  bilonu, ustala prawo ju ż  zgóry, ile 
wolno rządowi w ypuśc ić  bilonu

P ra w o  „o s ta b iliz a c ji  z ło tego", w y d a n e  13 p a ź d z ie r ­
n ik a  1927 ro k u , p o s ta n o w iło , iż rządow i wolno w ypuśc ić  
bilonu n a jw y ż e j  na  320 m iljo n ó w  zlo lych.  I ta k  by ło  
d o ty ch czas . Obecnie je d n a k  rząd po porozum ie ,du  się 
z  B a n k iem  P o lsk im  postanowił podnieść su m ę  bilonu, 
który  m a  prawo w ypuśc i  ćdo  396 m iljo n ó w  złotych.

T o  w y p u szc ze n ie  now ego  b ilo n u  n a  76 m iljo n ó v  
zl b ęd z ie  n ie w ą tp liw ie  b a rd z o  n a  ręk ę  rzą d o w i. M etal 
p o trz e b n y  n a  n o w e  u to n ę ły  i koszl w y b ic ia  ich k o sz tu j 
s to su n k o w o  n ied u żo . Czysty „ z a ro b ek "  s k a rb u  n a  w y 
p u sz cz en iu  o w y cli 70 m iljo n ó w  b ilo n u  w y n ies ie , ja t 
o b lic za ją , ja k ie ś  40 in il jo n o w  z ło ty ch . P ó jd ą  on e  z a p e w  
ile Lą czy  in n ą  d ro g ą  n a  p o k ry c ie  deficytów  w  budżecie  
Vie jest to jednak środek dobry i bezpieczny.

My, S tro n n ic tw o  L u d o w e, w s k a z u je m y  in n y  śro  
dek, m n ą  d ro g ę : z m n ie jsz y ć  d ro g ą  o szczędnośc i w y 
d a tk i p a ń s tw o w e  i d o sto so w ać  je  do  s iły  p o d a tk o w e  
k ra ju !  W te d y  n ie  trz e b a  się b ęd z ie  c h w y ta ć  tak  ryzy 
k o w iy c h  i n ie b e z p ie c z n y c h  środków 7, iak  p o w ięk sza n i' 
sum y' b d o n u . ,.Zicl. S z ta n d a r“ .

Do Akademików Ludowców!
Do Akadem ików Ludowców, S z a n o w n i  K o le d z y !  Z b l iż a  

s ię  n o w y  r o k  s z k o l n y  — a k a d e m i c k i .  W r ó c i m y  do  p r a c /  
n a u k o w e j  i o r g a n i z a c y j n e j  z n o w y m  z a s o b e m  s i l  i m a r a  
w  l e p s z ą  p r z y s z ł o ś ć .  L e c z  c z y  w s z y s c y ?  N a p e w n o  n ie!  
W s z a k  w i e l u  l  n « s  b ę d z i e  z m u s z o n y c h  p o r z u c i ć  s t u d j a  
w s k u t e k  o p ł a t  i t a k  ju ż  d o ść  w y s o k i c h ,  z w ł a s z c z a  d l a  sy- 
nów ’ w s i .  A p rz e z  to  i s i ły  n a s z e  l i c z e b n ie  o s ł a b n ą .  N a to  
m i a s t  c ie s z y ć  s ię  b ę d z i e  . .n o w a  s z l a c h ta " ,  s k ł a d a j ą c a  sie  
z J o r o b k i e w i i  zów p o w o j e n n y c h ,  że  m ło d z i e ż y  w ie j sk ie j  
z a m k n i ę t o  d o s t ę p  do  w y ż s z y c h  u c z e ln i .  B a !  N i e ty l k o  do 
w y ż s z y c h ,  a l e  n o w a  u s t a w a  s z k o l n a  u t r u d n i a  d o s t ę p  sy ­
n o m  w s i  i d o  n i ż s z y c h  s z k ó ł .  C h o d z i  b o w i e m  o s t w o r z e n i e  
w ł a s n e j  e li ty  s p o łe c z n e j  — p o m a j o w e j ,  z d o ln e j  do  k o n t y ­
n u o w a n i a  w d a d z y  d> k t a t o r s k i e j  w  p a ń s t w i e

J e d n a k  n i e c h  to n a s  nie z r a ż a ,  w s z a k  n i e  l ic z b a ,  jeno  
. a k o ś r a s t a n o w i  o  s i le .  Jffiy młodzi łącznie z całym  ruchetf 
lurio.zym m usim y kontynuować w alkę o w olny dostęp  
wiedzy, zwłaszcza wsi, która żyw i i  broni. M u s i m y  t a k ż e  
p r z y g o t o w a ć  s ię  d o  p r a c y  o r g a n i z a c y j n e j  i s p o ł e c z n e j  nji 
vsi. A to  z d o b y ć  m o ż e m y  j e d y n i e  we w łasnej organizacji’ 

j a k ą  j e ś t  od  s z e r e g u  la t"  P o l s k a  A k a d e m i c k a  M ło d z ie /  
L u d o w a .

P r z e t o  w z y w a m y  r ó w n i e ż  s t a r y c h  j a k  i m ł o d y c h  a k a  
d e m i k u w ’ u d o w c ó w  do  w s p ó l n e j  p r a c y  id e o w o - w y c h o w a W '  
czej  d la  d o b r a  p a ń s t w a ,  w s i  i n a s  s a m y c h .

P r e z y d j u m  O g ó l n o p o l s k i e g o  Z w i ą z k u  A k a d e m ic k ie )  
M ło d z ie ż y  L u d o w e j .

A d re 'sy  ś r o d o w i s k :
A k a d e m i c k i  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  L u d o w e j  — W a r s z a w : 1' 

S z o p e n a  16-20.
Z w i ą z e k  A k a d e m i c k i e j  M ło d z ie żą  L u d o w e j  -— W i l n 1’ 

B a k s z t a  15.
P n l s k a  A k a d e m i c k a  M ło d z ie ż  1,u d o w a  — K ra k ó w  . R ‘ 

d z i w i l t o w s k a  2 S : ' '
P o l s k a  A k a d e m i c k a  M ło d z ie ż  L u d o w a  —  P o z n a ń  R a 

t a j c z a k a  tff? £HNEfii&ip .. , ■$?^  3 0 * 9 '  Ż k W S l  1
P o l s k a  A k a d e m i c k a  M ło d z ie ż  L u d o w 'a  —  L w ó w ,  R r o d e c k  
n r  83.

A k a d e m i c k i  Z w i ą z e k  M ło d z ie ż y  W i e j s k i e j  —  C ie s z y '1, 
W y ż s z a  S z k o ł a  G o s p o d a r s t w a  W ie j s k i e g o .

ŻADAMY ROZWIĄZANIA SEJMU I SENAT,1
I ROZPISANIA NOWYCH SPRAW IED LIW Y™  
W YBORoW !
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P R Z E M Y S Ł O W Y C H !
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Z ruchu Stronnictwa Ludowego.
—  W  so b o tę ,  d n i a  1? o god z .  10 r a n o  o d b ę d z ie ’ s ję  w  

l o k a l u  „ ś l ą s k i e j  G a z e ty  L u d o w e j "  z e b r a n ie  z a r z ą d u  po- 
h d a to w e g o  n a  p o w i a t  c ie s z y ń s k i .

—- P o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  w i e c o w e g o  o d b ę d z i e  s ię  w 
Soboię  17 IX  b. r .  o goń;?. 5 p o  p o ł u d n i u  w  D z ie d z ic a c h  w 
Z w y k łe m  m ie j s c u .

—  P r e z e s i  K o l  w  K i s i e lo w ie  i P r ó c h n e j .  P r o s i m y  o 
d o r ę c z e n i e  n a m  n i e o d d a n y c h  l e g i t y m a c y j

W  n ie d z i e l ę ,  d n i a  25 w r z e ś n i a  o g o d z .  10 i V? p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  o d b ę d z i e  s ię  w C z e c h o w i c a c h  w  D o m u  
R o b o t n i c z y m ,  n i e d a l e k o  d w o r c a  d z ie d z i c k ie g o

WIELKI WIEC LUDOWY
? u d z i a ł e m  p o s ł ó w  i d z i .d a c z y ,  w i ę ź n i ó w  b r z e s k i c h ,  w o ­
d z ó w  p o l s k i e g o  w l o ś c i a ń s i w a .

L u d u  p o l s k i !  P r z y b y w a j  l ic z n ie ,  b y  w y k a z a ć  s i lę  i z a ­
ż ą d a ć

w o l n o ś c i  i p r a w a ,
ZMIANY SYSTEMU RZĄDÓW,
r o z w i ą z a n i a  S e j m  a, iK ic h o d z ą c e g o  z b r z e s k i c h  

w  j  b o ró w  i
zarządzenia wyborów sprawiedliwych,

UKRÓCENIA ROZBOJU KAP"EuÓW,
spraw iedliwych cen dla produktów rolnych,
OBNIŻENIA CEN ZIEMI Z PARCELACJI,
pracy dla bezrobotnych,
u k i o c e n i a  l i c h w ę ,
s p r a w i e d l i w y c h  p o d a t k ó w  i
u s u n i ę c i a ?  m i a n o w a ń c ó w  z s a m o r z ą d ó w .
J u ż  d o s y ć  W a s z e g o  m i l c z e n ia !  T r z e b a  p o u n i e ś ć  ,g łos 

. s t a n ą ć  z g o d n ie  w  s z e re g u .
Kom itet w iecowy Stronn:ctwa Ludowego,

*
W o je w ó d z tw o  Ś lą s k ie »

Śląska Izba Rolnicza z a m i e r z a  w  j e s i e n i  b. r .  u r z ą d z i ć  
e g z a m i n  n a  p o m o c n i k o w  o g r o d n i c z y c h ,  o i le  w p ł y n i e  10 
w n i o s k ó w  p r z y n a j m n i e j .  W o hec  t e g o  w z y w a  ą i ę  w s z y s t ­
k i c h  u c z n i ó w  z a k ł a d ó w  k w a l i f i k o w a n y c h  d o  n a t y c h m i a s t o ­
w e g o  s t a w i e n i a  w n i o s k u  o d o p u s z c z e n ie  d o  j e s i e n n e g o  
e g z a m i n u  p o m o c n i k ó w  o g r o d n i c z y c h .  W n i o s k i  p o  15 w r z e ­
ś n i a  b. r. n i e  b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e .

W a r u n e k :  s k o ń c z e n i e  w  d n i u  1 X t rze ch le tn ie , !  n a u k i  
w- z a k ł a d z i e  o g r o d n i c z y m ,  k t ó r e m u  Ś l ą s k a  I z b a  R o ln ic z a  
P r z y z n a ł a  p r a w o  k s z t a ł c e n i a  u c z n i .  U c z n i o w i e  z z a k ł a d ó w  
r t i e u z n a n y c h  n i e  b ę d ą  d o  e g z a m i n u  d o p u s z c z e n i .  B l iż sz e  
w a r u n k i  z o s t a n ą  p i ś m i e n n i e  p o d a n e .

Zakończenie akcji konkursów rolniczych. T e g o r o c z n a  
a k c j a  p r z y s p o s o b i e n i a  r o l n ic z e g o  ( k o n k u r s ó w  r o l n i c z y c h )  
z o s t a n i e  z a k o ń c z o n a  w  o k r ę g u  C ie s z y n - B ie l s k o  z p o c z ą t  
k i e m  p a ź d z i e r n i k a ,  a  m i a n o w i c i e :  w P p u c l m e j  d n i a  2 p a ź ­
d z i e r n i k a ,  w  J a w o r z u  d n i a  9 p a ź d z i e r n i k a  ( w  C ie s z y n ie  
d n i a  IB p a ź a z i e r n i k a .  Z a k o ń c z e n i a  o d b ę d ą  s ię  w  f o r m i e  
b d k a z u  p r a c  m ło d z i e ż y ,  n a  k t ó r y m  w y g ło s z o n y  z o s t a n i e  
r e f e r a t  o p r z y s p o s o b i e n i u  ro lm iczem  w  r o k u  u b i e g ł y m  i 
p r z y s z U m  o r a z  z o s t a n i e  o d c z y t a n a  l i s t a  w y r ó ż n i o n y c h  
i c z e s t n ik ó w .  D o n o s z ą c  o tem ,  w z y w a  O k r ę g o w a  K o m i s j a  
P R .  p r z y  S z k o le  R o ln ic z e j  M i ę d z y ś w i e e  w s z y s t k i e  z e s p o ły  
k o n k u r s o w e  d o  n a l e ż y t e g o  p r z y g o t o w a n i a  s ię  do  p o k a z ó w  
i d o  z a i n t e r e s o w a n i a  p o k a z a m i  j a k  n a j l i c z n i e j  k ó ł  m ł o ­
d z ie ż y  i s t a r s z y c h .

Dzikie szyby n a  t e r e n i e  G ó rn eg o _  Ś l ą s k a  i Z a g łę b i a  
D ą b r o w s k ie g o  z a t r u d n i a j ą  o k o ło  15.0.00 In z r o b o tn y c h .  
D z i e n n a  p r o d u k c j a  t y c h  o d k r y w e k  w y n o s i  k i l k a  t y s ię c y  
to n  w ę g l a .  J e s t  to  p e w n a  k o n k u r e n c j a  d la  k o n c e r n ó w  
W ęg lo w y c h ,  b e z r o b o t n i  s p r z e d a j ą  b o w i e m  w ę g ie l  po  12 zł 
ż a  t o n ę  Z p o w o d u  p r . m i t y w n y c h  u r z ą d z e ń  „ k o p a l n i e "  te 
p o c h ł a n i a j ą  j e d n a k  l ic z n e  o f ia .ry  i p r a s a  p r a w i e  c o d z i e n n i e  
n o t u j e  w y p a d k i  ś m i e r t e l n e  n a ’ t y c h  s z y b a c h .

W  J A N O C I E  n a  s z y b ie  R i e h t h o f e n  o b e r w a n e  z w a ł y  
w ę g l a  z a s y p a ł y  4 g ó r n i k ó w .  D w ó c h  z n i c h  o d k o p a n o ,  a le  
o b a j  b y l i  ju ż  n i e ż y w i .  K ie m a  n a d z i e j i .  by d a l s z y c h  d w ó c h  
r ę b a c z y  z a s t a n o  p r z y  ż y c iu .

W BRZOZOWICACB ż o n a  K a s p r a  P r a n i e l c z y k ą , '  E l ż ­
b i e t a .  p o r o d z i ł a  w ub .  t y g o d n i u  3 d z i e w c z y n k i .  D z iec i  i 
t r i a tk a  c , e s z ą  s ię  z d r o w i e m .

Prezesi organizacji restauratorów ś l ą s k i c h  o d b y l i  w 
Ub. s o b o tę  z e b r a n ie ,  n a  k t ó r e m  w y p o w ie d z i e l i  s ię  p r z e c i w k o  
k a r t e l o w i  p i w n e m u .  S p o ż y c ie  p i w a  w  b. r o k u  s p a d ł o  o  33M! 
W s k u t e k  z u b o ż e n u  l u d n o ś c i .

Rada Śląskiej Izby Rolniczej o d b y t a  w d n i u  30 s i e r ­
p n i a  z wy k l e  p o s i e d z e n ie  n a  k t ó r e m  z a t w i e r d z o n o  r a c h u n k i  
z a  r o k  1931-82 'o raz  w y b r a n o  d o  Ś l ą s k i e g o  F u n d u s z u  M e l io ­
r a c y j n e g o  p .  P a w i a  j a z o w e g o  z Ł ą k i  i Jó z e fa  G r u s z k ę  z 
J a s i e n i c y .  O m a w i a n o  r ó w n i e ż  s p r a w ę  h a n d l u  p r o d u k t a m i  
z w i e r z ę c e m i ,  s p r a w ę  n a u c z a n i a  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  w  s z k o ł a c h  
r o l n i c z y c h  i 1 d.

Sąd w Król. Hucie s k a z a ł  g e n e r a l n e g o  d y r e k t o r a  H u t y  
K r ó l e w s k i e j  F r y d e r y k a  B e r n h a r d a  n a  7 d n i  a r e s z t u  za  
p o d m a w i a n i e  r o b o t n i k ó w  do  a w a n t u r  w c e l u  u z y s k a n i a  
p r a c y .

W KATOWICACH d o k o n a n o  o t w a r c i a  giełdy zbożowej 
i  towarowej. N a r a z i e  g i e łd a  o g ł a s z a ć  b ę d z i e  ceny  r a z  w 
t y g o d n i u  w e  c z w a r t e k .

Z  P szczyń sk iego .
W BIERUNIU NOWYM, s p a l i ł a  s ię  h a l a  m a s z y n o w a  

t a r t a k u  w r a z  z u r z ą d z e n i e m  i p e w n y m  z a p a s e m  d r z e w a .  
S z k o d a  w n o s i  o k o ł o  20.000 zł.

Do Piotrow skiego Urzędu pocztowego w ł a m a ł  się  z ło ­
d z ie j  i s k r a d ł  2 p ł a s z c z e  g u m o w e ,  k t ó r e  p o r z u c i ł  n a  p o l a c h  
t n ik o l o w s k ic h .

KRZYŻOWICE. K s ią ż ę  p s z c z y ń s k i  o d d a l  do  p a r c e l a c j i  
Część s w y c h  g r u n t ó w ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  „ Ś l ą z a k "  p r z y d z i e l a ł  
r e f l e k t a n t o m .  N a b y w c y  n a l e ż y t o ś ć  z ło ż y l i  u  m ie j s c o w e g o  
n a c z e l n i k a  g m i n y ,  b y  t e n ż e  j ą  o d e s ł a i  „ ś l ą z a K o w i " .  W ó j t  
n t o i i  c zę ść  p i e n i ę d z y  p r z e s ł a ł  n a  m ie j s c e  p r z e z n a c z e n i a ,  
część  z a ś  z a t r z y m a !  i p a r c e l a n r i  o b e c n ie  d r o g ą  s ą d o w ą  
th u sza .  d o c h o d z i ć  s w y c h  p i e n i ę d z y .

W PSZCZYNIE o k r a d z i o n o  a p t e k ę  D u g a  ja ,  a l e  n i e  z 
l e k a r s t w ,  ty lk o  z g o tó w k i .

W IMIELINIE o d b y ł  s ię  w  d n i u  4 b. m .  p o k a z  o g r o d ­
niczym s t a r a n i e m  T o w .  O g r o d n ic z e g o .  W  p o k a z i e  w z ię ło  
l ,d z ia l  r ó w n i e ż  K o io  G o s p o d y ń  W i e j s k i c h ,  w y s t a w i a j ą c  
n r z e t w o r y  o w o c o w e .  W y s t a w i o n e  w a r z y w a  i o w o c e  b y ł y  
P i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i .

DOM AGAM Y S IĘ  U K R Ó C E N IA  R O Z B O JU  K A R ­
M ELÓ W !

Z  R y b n i c k i e g o .
JASTRZĘBIE GÓRNE. P o m i ę d z y  r z n ź n i k i e m  J a n e m  

K a n i ą  * J ó z e f e m  L a n g e r e m  wmybuchta s p r z e c z k a  n a  t ic  
m a j ą t k o w e n ,  w  t r a k c i e  k t ó r e ,  K a n i a •• s t r z e l i !  do  L a n g e r a ,  
r a n i ą c  go  c ię ż k o  w  g ło w ę .  F a m a  zbieg!.

ŻORY. Z s ą d u  t u t e j s z e g o  zb ie g ł  j e d e n  a r e s z t a n t .  n i e ­
j a k i  J e r z y  L in e k .  W id o c z n i e  j e d n a k  w o ln o ś ć  m u  n i e  b a r d z o  
p r z \ p a d ł a  do  g u s t u ,  bo s a m  p a  d r u g i  d z i e ń  w r ó c i !  w  m u t y  
w ię z i e n i a .

7. B ielskiego.
BIELSKO. W  w a g o n i e  p o c i ą g u  o s o b o w e g o  p o w i e s R  s ię  

o n e g d a j 1 r o b o t n i k  B r z u c h a U k i  W ł a d y s ł a w ,  c i e r p i ą c y  od 
d łu ż s z e g o  c z a s u  n a  r o z s t r ó j  n e r w o w y .

—  A r e s z t o w a n o  t u  M a r j ę  P r o b s f  za  (“b z s z e f z a n i e  fa l -  
j ś z y w y c h  m o n e t  10 z lo to w y c h .

Z C ieszyńskiego.
CIESZYN. P rz e ło ż e ń s tw o  m ia s ta  podaje  n in ie iszem  

do pub licznej w iad o m o ści, iż od  p o n ied zia łk u , t. j. 12 
w rz e śn ia  1932 r., ob o w iązu ją  w t; w sz y s tk ic h  u rz ę d a c h  
m ie jsk ich  n a s tęp u jące  g o d z in y  u rz ę d o w a n ia : codz ienn ie  
od  godz . 8 do  godz. 13 i od godz. 15 do godz. 17, w  so ­
b o ty  od godz . 8 do godz. 13.

P o w i a t  C i e s z y n  m a  je szc ze  o h e c n ie  4.702 bezrobotnych. 
J a k  n a  p o w i a t  m a ł o  u p r z e m y s ł o w i o n y  j e s t  to  l i c z b a  d u ż a .

Z Towarzystwa Teatru Polskiego w  Cieszynie. Z a r z ą d  
T w a  p o s t a n o w i ł  u d z i e l i ć  w s e z o n ie  b i e ż ą c y m  n a s t ę p u j ą ­
c y c h  u l g  p r z y  z a k u p n i e  b i l e t ó w  w s t ę p u :  c z ł o n k o w i e  T w a  

. t e a t r u  i tn  z ę d n i c y  p a ń s t w o w i  i k o m u n a l n i  zą o k a z a n i e m  
le g i iy m a c . j i  10% z n iż k i ,  u r z ę d n i c y ,  k t ó r z y  s ą  c z ł o n k a m i  
T w a ,  20%. o s o b y  z a m i e s z k a ł e  w  C z e c h o s ł o w a c j i  10%, b ę ­
d ą c y  c z ł o n k a m i  T w a  w zg l .  M a c i e r z y  S z k o l n e j  w  o b r ę b ie  
C z e c h o s ł o w a c j i  25% . c z ł o n k o w i e  T w a  i M a c i e r z y  33%. P ł a ­
c ą c y  m i e j s c a , n a  5 lu l i  10 p r z e d s t a w i e ń  n a p r z ó d  o t r z y m a j ą  
n d p o w i o d n i e  z n iż k i .  Z a k ł a d y  n a u k o w e  o r a z  t o w a r z y s t w a  
i z w i ą z k i  k u l t u r a l n e  i n a u k o w e  z g ło s z ą  s ię  w  k a n c e l a r j i  
T w a  T e a t r u  w g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  c e l e m  u z y s k a n i a  
z n iż e k  ewent. .  m i e j s c  w o ln y c h .

Ki zoSła w p a r t e r z e  d z i e l ą  s ię :  3 p i e r w s z e  r z ę d y  s t a n o ­
w i ą  k r z e s ł a  p i e r w s z o r z ę d n e .  4 n a s t ę p n e  r z ę d y  — k r z e s ł a  
d r u g o r z ę d n e .  3 d a l s z e  — t rzec ie -o rzęd n e ,  22 o s t a t n i e  — 
c z w a r t o r z ę d l i e .

Z a r z ą d  z a ł a t w i a  w s z y s t k i e  s p r a w y  z t e a t r e m  z w i ą z a n e  
o r a z  u d z i e l a  i n f o r m a c y j  w  k a ż d y  c z w a r t e k  od g ouz .  6—7 
w i e c z o r e m  - -  S e z o n  t e a t r a l n y  r o z p o c z y n a m y  w  d n i :  17
w r z e ś n i a  '1932 r. o  god z .  i'A  w ie c z ó r  „ R e w j ą  W a r s z a w s k ą " .

Budowa kolei Cieszyn—Zebrzydowice—M oszczenica. O 
i le  w o j e w ó d z t w o  u r u c h o m i  j e s z c z e  w  b i e ż ą c y m  r o k u  k rf  
d y ty .  p r z e w i d z i a n e  w  b u d ż e c ie  ś j ą s k i m  n a  b u d o w ę  k o le i  
C i e s z y n —Z e b r z y d o w i c e —-M oszczen ica ,  to  ju ż  w  r o k u  b i e ­
ż ą c y m  k o le i  tę  b ę d z ie  m o ż n a  u r u c h o m i ć  z C i e s z y n a  do  
Z e b r z y d o w i c .  Z a ś  z Z e b r z y d o w i c  d o  M o s z c z e n ic y  k o le j  t a  
u r u c h o m i o n a  z o s t a n i e  p o d  k o n i e c  1933 r o k u .

CIESZYN. Z b a n k  " W  c i e s z  y ń s k i c h .
Z Banku Cieszyńskiego Spółdzielczego. „G w ia zd k a  

C ie sz y ń sk a 11 p rz y n o s i g a rś ć  sz c z e g ó łó w  o s ta n ie  B anku  
C iesz y ń sk ie g o . D y re k to re m  o b ecn ie  je s t  p. H alam a, 
P re z e se m  R a a y  N ad zo rcze j D r. E rn e s t F arn ik . B ank  
liczy  obecn ie  4f>4 c z ło n k ó w . S p ra w a  d y re k to ra  S ta ń k a  
za le g a  w  P ro k u ra tu rz e , p rz e c iw k o  d w o m  innym  cz ło n ­
kom  D y re k c ji, zd a je  się  p o sło w i Ju n d z e  i p ro i. S z c z u r ­
kow i, p ro k u ra to r  ró w n ie ż  w y to c z y ł sk a rg ę .

P o n ie w a ż  p o lity cz n ie  z a a n g a ż o w a n i ludz ie  d a w n e ­
go Z w iąz k u  Ś ląsk ich  K at. nie u w a ż a li z a  s to s o w n e  już 
w  ob ecn y m  stad ju m  w e jść  w  sk ła d  R a d y  N adzo rcze j, 
p rz e to  u tw o rz o n o  K om ite t P o m o cn ic zy  z p o słe m  H alfa- 
rem  na czele , do  k tó re g o  na leżą  z a ró w n o  cz ło n k o w ie  
Ch. D „ jak  k le ry k a ln e j sanac ji.

Z Banku Ewangelickiego. W  B an k u  E w an g e lick im  
u rzę d u ję  k o m is ja  re w iz y jn a , k tó ra  w  ty c h  dn iach  m a 
u k o ń czy ć  sw o je  czy n n o śc i. P rz y p u sz c z a ln e  s t r a ty  o c e ­
n ia ją  na oko ło  300.000 zl. R a d a  N ad zo rcza  w y d a la  od e­
zw ę  do  ludnośc i ew an g e lick ie j z p ro śb ą  o sk ła d a n ie  
now-ych u d z ia łó w  i w k ła d e k . N a liczne z a p y ta n ia  
s tw ie rd z a m y , że  n asze m  zd an iem  w łaśc ic ie lo m  w k ła ­
d ek  wr obu  b a n k a c h  n ie  g ro z i s tra ta ,  g d y ż  z a  w k ła d k i 
so lid a rn ie  ręc zą  cz ło n k o w ie  c a ły m  m ają tk iem . W  n a j­
g o rsz y m  raz ie  ,v łaścicielom  "wkładek w y p a d n ie  d łuże j 
czekać  n a  w y p ła tę  p ien ięd zy .

Zarow m o B a n k  C iesz y ń sk i jak  B a n k  E w an g e lick i 
ape lu ją  do  sp o łe c z e ń s tw a  i p ro sz ą  o w k ła d k i i n ow e 
udzia ły .

C IE S Z Y.Y. Z d en erw o w a n y  w z ę d n ik  należy do sa ­
natorium .  P e w ie n  g o sp o d a rz  z P u ń c o w a  o trz y m a ł w e ­
z w a n ie , b y  się  z ja w ie  z żo n ą  w U rzędzie  C e ln y m  d la  
s p is a n ia  p ro to k o łu . Z d e n e rw o w a n y  o d e z w a n ie m  się 
żony  g o sp o d a rz a  u rz ę d n ik  M, w ezw a ł j ą  do  o p u sz c z e n ia  
loka lu , a g d y  m u  z w ró c iła  u w ag ę , że o trz y m a ła  w e ­
zw a n ie  do  s ta w ie n ia  się  i że p rze c ie ż  sp ra w ę  trz e b a  ra z  
z a ła tw ić  w s p o m n ia n e m u  u rz ę d n ik o w i k re w  ta k  m ocno 
u d e rz y ła  do  g łow y , że ch w y c ił k o b ie tę  m o c n o  z a  ra m ię  
i a rg u m e n te m  P z y c z n y m  p ró b o w a ł w p ły n ą ć  n a  w olę 
o p o rn e j.

L e k a rz  s tw ie rd z ił  p lam ę, w y n ik łą  z p o d sk ó rn e g o  
z a k rw a w ie n ia  w sk u te k  m ocnego  u c h w y c e n ia  rę k ą  
m ęsk ą .

W ie m y  o lem , że u rz ę d y -c e ln e  n ie  m a ją  ła tw e j 
p r a c y  z w ła sz cza  n a  g ra n ic y  p a ń s tw a , a le  m im o  w sz y s t­
ko u rz ę d n ik  n ie  śm ie  zap o m n ieć , żc m a  p rz e d  sobą  
o b y w ate li, k tó ry c h  zn iew aż ać  cz y n n ie  n ie  w o lno . U s ta ­
wy n ie  p r z e w id u ją  Lego ro d z a ju  ro li u rz ę d n ik a , ro li 
z re sz tą  n ie b a rd z o  h o n o ro w e j. S p ra w a  p o d o b n o  o p rze  
się  o sąd , k tó ry  'b ę d z ie  s ię  m u s ia ł z a s ta n o w ić  n a d  tem , 
czy  ta k .e  czysto  f izy czn e  o p e ra c je  n a le ż ą  do z a k re su  
d z ia ła n ia  u rz ę d n ik ó w  ce lnych . Być m oże, że wr n in ie j ­
sz y m  w y p a d k u  n e rw y  n ie  d o p isa ły , a le  w te d y  lep ie j 
by łoby  wry b ra ć  s a n a to r ju m  z a m ia s t  u rz ę d u  celnego. 
Sześć la t rzą d ó w  p o n ad  g ło w am i lu d u  n ie k tó ry m  l u ­
dz io m  za w ró c iło  w  g łow ie . S ą  to  k w ia lk i s a n a c y jn e j  
tw órczośc i.

T o w a rzys tw o  ubezpieczeń na życie Feniks.  W  
p ie rw sz y c h  7 -m iu  m ie s ią c a c h  b. r. w y s ta w io n o  68.847 
no w ych  po lis  n a  k a p i ta ł  u b e z p ie cz en io w y  d o la ró w
34,400.000. T o w a rz y s tw o  F e n ik s  o s ią g n ę ło  w  u b ie g ły m  
ro k u  n a jw ię k sz y  p rz y ro s t u b ez p ie cz eń  n a  życ ie  pośród

w szy s tk ich  e u ro p e jsk ic h  T o w a rz y s tw  u b e z p ie c z e n io ­
w ych .

Szkoła Rolnicza M iędzyświee o g ł u s z a  n i n i e j s z e m  w p i ­
s y  n a  E  k u r s  ź i m o w y  d l a  -c h ło p có w ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  co1 
n a j m n i e j  s z k o łę  p o w s z e c h n ą  o r a z  m a j ą  16 ł a t  P r z y  w p i s i e  
n a l e ż l  p r z e d ł o ż y ć  m e t r y k ę  u r o d z e n i a ,  o s t a t n i e  ś w i a d e c t w o  
s z k o ln e ,  ś w i a d e c t w o  m o r a l n o ś c i  i z o b o w i ą z a n i e  s ię  r o d z i ­
c ó w  l u b  o p i e k u n ó w  d o  p o n o s z e n i a  o p i a t  s z k o l n y c h .  O p i a t  i 
p r z y  w p i s i e  w y n o s i  10 zł. U c z n i o w i e  m o g ą  m i e s z k a ć  w  
i n t e r n a c i e  s z k o l n y m  za  o p ł a t ą  r z e c z y w i s t y c h  k o s z tó w  
u t r z y m a n i a ,  k t ó r e  w  b.  r .  b ę d ą  w y n o s i ł y  w p r z \  b l i ż e n iu  40 
„1 m ie s i ę c z n i e ,  l u b  te-ż m o g ą  d o  s z k o ł y  c o d z i e n n i e  d o j e ż ­
d ż a ć  w zg l .  d o c h o o z i ć .  S t a c j a  k o l e j o w a  w  S k o c z o w ie  (2 k m  
o d  s z k o ły ) ,  p r z y s t a n e k  a u t o b u s o w y  w  m i e j s c u .  N a u k a  r o z ­
p o c z n ie  'fe-lę 3 l i s t o p a d a  i b ę d z i e  t r w a ł a  d o  31 m a r c a  1933? 
D y r e k c j a  s z k o ł y  w  M ię d z y S w ie e iu ,  p o c z t a  S k o c z ó w ,  u d z i e l a  
na  ż ą d a n i e  b l i ż s z y c h  wy j a s n i e ń  o r a z  p r z e s y ł a  p r o s p e k t y  
s z k o ln e .

W °RUCHNEJ w  n o c y  z 10 n a  lĘ ; ' s p a l i ł a  s ię  s t o d o ł a  
Jó z e fa  G r z y b k a  w r a z  z t e g o r o c z n e m i  z b io r a m i .  G o s p o d a r z  
p o n ió s ł  d o t k l i w ą  s t r a t ę ,  p o n i e w a ż  c a ły  t e g o r o c z n y  z b ió r  
zb o ża  "i - s ia n a  n i e  b y l  u b e z p ie c z o n y .

PRÓCHNA. N a o d b y te m  niedaw  no w  n iedzie lę  
ub ieg łą  poufnem  z e b ra n iu  ludow em , o m a w ian o  tu  obok  
sp raw  o rg a n iz a c y jn y c h  sz e re g  sp ra w  lo k a ln y ch . N a­
rz e k an o  tu  n a  to, że  o d d a w n a  S ta ro s tw a  nie d o s ta rc z a  
gm inie ża d n y ch  ś ro d k ó w  d la ubog ich  a  p o ło żen ie  je s t 
obecn ie  ta k  tru d n e , że  is to tn ie  w ie lu  ludzi nie p o sia d a  
na jm n ie jszych  ś ro d k ó w  do ż y c ia  i n ie p o b ie ra  ża d n y c h  
za p o m ó g  u za ro b ić  n ic  n ie  m oże.

R o ln icy  n a rz e k a li na k o m p le tn y  b ra k  z a ro b k ó w . 
G dy ch o d z iło  o n a p ra w ę  d ro g i p o w ia to w e j, s ta ro s tw o  
o fia ro w a ło  za  z w ó z k ę  ta k  b a rd z o  n isk ie  cen y , że  ro ln i­
c y  w p ro s t nie b y li w  s ta n ie  w  ty c h  w a ru n k a c h  pod jąć  
się p ra c y . T o n e  m ieli z w ie ź ć  po 1 z ł 50 g r, c z y li że 
dzienn ie  z a ro b ilib y  n a jw y ż e j 8 zł, co nie sto i w  żad n y m  
sto su n k u  do  k o sz tó w  u trz y m a n ia  koni i zuży c ia  in w en ­
ta rz a .

N a z e b ra n iu  u k o n s ty tu o w a n o  Koło S tro n n ic tw a  L u­
d o w eg o , w y b ie ra ją c  p rz e w . p. P a w ła  H eczkę .

WISŁA. W  d n i u  ]2  w r z e ś n i a  b, r .  o d b y ł  s ię  t u  p o g r z e b  
t r a g i c z n i e  z m a r ł e g o  J.  C h l e b k a ,  s y n a  t u t e j s z e g o  p o w s z e c h ­
n i e  p o w a ż a n e g o  o b y w a t e l a .  Ś. p.  C h le b e k ,  j a d ą c  m o t o c y ­
k l e m ,  s p a d t  t a k  n i e s z c z ę ś l iw ie ,  że  w s k u t e k  c i ę ż k i c h  p o k a -  
l e c z e ń  z m a r ł  po  k i l k u n a s t u  g o d z in a c h .  Ś m i e r ć  t e g o  m ł o ­
d e g o  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  co d o p i e r o  z a w i ą z a ł  r o d z in ę ,  w y ­
w o ł a ł a  p o w s z e c h n y ,  ż a l  i g ł ę b o k i e  w s p ó łc z u c i e .  Cześjćl J e g o  
p a m i ę c i !

ISTEBNA (Sanatorium  dla dzieci gruźliczych). Ś l ą s k  
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  b u d u j e  n a  t e r e n i e  l a s ó w  p a ń s t w o w y c h  
w  I s t e b n e j  w i e lk i e  s a n a t o r j u m  s z k o l n e  d l a  d z ie c i  z a g r o ­
ż o n y c h  g r u ź l i c ą ,  w k t ó r e m  b ę d z ie  m o ż n a  p o m ie ś c i ć  o k o ło  
1150 d z ie c i .

Do b u d o w y  n i n i e j s z e g o  z a k ł a d u  z w o z i l i  c z ę śc io w o  
m ie j so o w  i g o s p o d a r z e  p i a s e k  i ż w i r ,  z a  k t ó r y  i m  d o  d n i a  
d z i s ie j s z e g o  n ie  z a p ł a c o n o .  S p r a w a  p r a w d o p o a o b n i e  o p rz e  
Sjię o  s ą d .

IS T E B N A . D y m  fa ry ze u szy . W  odp o w ied z i n a  
w y w o d y  n aszego  k o re sp o n d e n ta  z Is te b n e j, k tó ry  ja k o ś  
n ie  m a  ocho ty  d o  c h w a le n ia  „ ra d o sn e j tw ó rczo śc i" , k s . 
G iłm  p o zb ie ra ł w szy s tk ie  m o ż liw ie  w ie lk o śc i sa n a c y jn e  
i o to  w szystk ie  g łośno  za w o ła ły : „N iech  ży je  k s , G rim "! 
„P rec z  z  lu dow cam i! — w „G w iazdce Ś lą sk ie j"  i w  
„N o w in a ch " . N ie b ra k  ta m  a n i k ie ro w n ic tw a  szko ły  
a n i  L ig i O b ro n y  P o w ie trz n e j a n i  ro zm aiteg o  b ra c tw a  
k le ry k a ln o -sa n a c y  jn e g o  i o rg a n iz a c ji d z iew cz ą t z K o­
n ia k o w a . S zkoda , że jeszcze n ie  z a b ra ły  g ło su  n ie m o ­
w lę ta  z J a w o rz y n k i i k lu b  g a jo w y c h . A le c ie k a w i b ę ­
dziecie, \Y m  C zy te ln icy , co też, z ta k  w ie lk ą  p o m p ą  
og łoszona o b ro n a  ks. Gi im a. p o d p isa n a  p rzez  ró żn y c h  
sa n a to ró w  i s a n a c ią tk a  —  głosi. O tóż k o n s ta tu ją  te  
s a n a c y jn e  b ry g a d y  is te b n ia ń sk ie , że rzek o m o  r e p r e ­
z e n tu ją  99 i po ł p ro c e n t sp o łeczeń stw a  is te b n ia ń sk ie -  
go. A le sk ąd żesz  ta k a  sk ro m n o ść ff  K sięże P ro b o sz cz u - 
sa n a to rze , tego  w szy s tk ieg o  b y ło b y  m oże  110% . J a k -  
żesz, j a k  b o jó w k i is te b n ia ń sk ie  zaczn ą  n a  se rjo  d z ia ła ć , 
a sa n a c y jn i zbó je  z a b io rą  się  do  rz e m io s ła  sw ojego , 
dlaczegożihy n ie  m ia ło  by ć  150% . A p o te m  te  w ie lk o śc i 
is te b n ia ń sk ie , lak  m ó w ią  w zo rem  n ie śm ie rte ln e g o  f a ­
ry zeu sza : D zięk u ję  Ci P a n ie  Boże, że n ie  je s te śm y  ja k o  
ci ta m  z Z ao lz ia , co to  n ie  chcą s a n a c ji  i ła k o m y m  
o k iem  sp o g lą d a ją  n a  la sy  p a ń s tw o w a , k tó re  k ie d y ś  
d z ie rży li n a s i  o jco w ie  i n a  n ic h  sw e ow ieczk i p a sa li . 
P an ie , św ieć  n a d  ich  d u sz am i!  D z ię k u je m y  Ci. żeś n a s  
n ie  s tw o rzy ł lu d o w ca m i i tp . o p o zy c jo n is tam i, co to  
n ie  chcą  służyć  ( ta k im  oto z a s łu ż o n y m  lu d z io m , co  n a -  
ród  p ro w a d z ą  d o  sa n a c ji, czy i’ j a k  to  u  n a s  m ó w ią  
do  k o ry ta !"  O io ta k a  w  zb liże n iu  je s t  tre ść  o b ro n y  
is te b n ia ń sk ic h  sa n a to ró w  z d n ia  30 s ie rp n ia  1932 r. 
A w k o ń c u  w o ła ją : w y trw a m y !  O  b a rd z o  w ie rz y m y , że 
w y trw a c ie  p rz y  k o ry c ie , ja k  d łu g o  ta m  w n im  coś b ę ­
dzie, a  po tem , gdy  je  w y p ró ż n ic ie , to  ju ż  n a p ra w d ę  n ie  
w iem , ja k  to b ęd z ie  z te m  w y trw a n ie m .

Cóż w a m  n a  to  o d p o w ie d z ie ć ,^  W n i san a to rzy ! 
O tóż ch o c iaż  po  fa ry ze u szo w sk u  u d a je c ie  b a rd z o  m ą ­
d ry c h , to  w asz  s a n a c y jn y  w ódz w- su ta n n ie  w a m  b a r ­
dzo w d z ięczn y  n ie  bedz ie  za  w a sz ą  o b ronę  iśc ie w  sp o ­
sób p rzedpo topow y  n a p isa n ą . C h y b a  p ra s a  s a n a c y jn a  
ta k  m ąd reg o  w y cz y n u  jeszcze n ie  za n o to w a ła , ja k  te 
w y p o c in ę  d z iew cz ą tek  k o n ia k o w sk ic h  i n ie m o w lą t ze 
Z lo lego  ( iro n ia . T y lk o  ta k  p iszc ie  d a le j, a  je szcze  d o łą c z ­
c ie  la m  k ilk a  in n y c h  ze r z p o d  s a n a c y jn e j  ćw ie rc i, a  
w szy s tk o  będzie d o b re , a  ks. G rim  d o cz ek a  się  ta k ie j 
s ław y , że n a w e t „ ś lą s k a  G azeta L u d o w a ' n ie  o m ieszk a  
m u  w y śp ie w a ć  h y m n u .

0.5%; — czyli P a r ty jn ic y  z Z ao lz ia .

IS T E B N A . K a jś  ta m  w loz? S anato rzy  is te b n ia ń sc y  
n ie  m o g ą się uspoko ić . Z e b ra n ie  p o u fn e  z p o s łe m  B ro - 
d a c k im  w ciąż  ich  jeszcze d ra ż n i. P lo tą  coś o ja k ie jś  
odpraw  ie, k tó rą  rzekom o  ks. s a n a to r  d a ł posłow i B ro - 
d a c k ie m u . Tyrm czasem  k s ią d z  s a n a to r  jeszcze n ie  zd o ­
ła ł o tw o rzy ć  buzi, gdy  w y lec ia ł ja k  z p rocy . N ie b y ło  
i z a su  n a  o d p raw ę  k rę ta c k ą . Z resz tą  n ik t ta m  k s ię d z a  
s& natora n ie  p ro s ił, a  n a  lu d o w y c h  z e b ra n ia c h  goście 
s a n a to r? ' są  n ie p o ż ą d a n i. Z s a n a to ra m i się  n ie  d y s p u -
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tu je . „ N o w in o m 1 ra d z im y , b y  się u sp o k o iły  i n ie  b ra ły  
1a k  m o c n o  w  o b ro n ę  g ło w y  s a n a to ró w  is lc b n ia ń sk ie h , 
ks. G r;m a. gdyż gotów u w ie rz y ć  w  szczerość te j obrony7, 
a  w ted y  w Z w iąz k u  Ś ląsk ich  K atolików 7 sp o ro  lu d z i 
d o zn a ło b y  h o lu  b rz u c h a  z w ie lk ieg o  ro z rze w n ien ia .

Stara Rozyna.
N ale m o jiśc ie  w y, lu d eczk o w ie . N a  cóż s ie  też lo n a  

ty m  św iecie  ro b i. N a tóż w ó m  sie  jy n y  te n  h a iw a s  sły­
szy  i  w szycko  d u d n i, ja k  d jo b li . N a  tóż w ó m  u  G er- 
m o n a  h a o z a is t  s ie  b ie ro in  do p ra n io . T óż w ó m  ta m y k  
pon  P a p e n  se p rz y n io s  ro zp o rzą d zen i, żeby  p a r la m e n t  
w ybu lić , ja k  go b ed z ie  ch c io ł w alić . A tóż w ó m  tyn 
h itle ro w sk i p re z y d e n t p a r la m y n tu  p raw d  se ta k : N a j ­
p rzó d  b e d y m  g lo sow ać n a d  w n io sk y m  o w o tu m  n ie  
u fn o śc i d lo  P a p e n a . I tóż g ło so w a li, a  p o te m  w ó m  sie  
P a p e n  g ło s it do  s łow a, bo  ch c io ł pow iedz ieć , że p re z y ­
d e n t H in d e n b u rg  ro z w ią z u je  p a r la m e n t ,  w iy c ie  ty n 
R eichstag . A le p re z y d e n t p a r la m e n tu  se p ra w i tak :
0 n i.  te ra z  w óm , p a n ie  P a p e n , n ie  do m  g ło su , aż sk o ń ­
czę g ło so w a n i. A ja k  sie  g ło so w a n i skończy ło , to P a p e n  
ju ż  leżo ł i on  p re z y d e n t R e ic h s ta g u  p ra w i s e :  C hoeioż 
p a n ie  P a p e n  m o c ie  d e k re t o ro z w ią z a n iu  R e ip lis tag u , to 
jo  iego n ie  u zn o m , bo  rz ą d  w y w a lo n y  n im o  co p o d -  
pisow 7ać  d e k re tó w  i zw7oło ł je d n a k  d ru g i z e b ra n i tego 
p a r la m y n tu .  I tóż te ra z y k e j P a p e n  p ra w i, że p a r la ­
m y n tu  n im a , bo  je  ro zw ią zan y , a  R e ic h s tag  p ra w i, że 
iy.je, bo P a p e n  w y b u lo n y , n ie  m o że  p o d p iso w a ć  ta k ic h  
d e k re tó w . I tóż w óm  s ie  ro b -' g a ra ż y  ja  w  N iy m c ac h
1 nie w ied a , co bedzie , czy w y b o ry  czy p ra c z k a , b e z ­
m a la  że je d n o  i d ru g i

J a  a tóż u  n a s  b y ło b y  n ie je d n o  p iekne; jyny  m ie li­
m y  tu  s tra s z n ie  s m u tn y  w y p ad e k . T óż w ó m  lo to  sie 
z a b ili ta c y  m o ro w i lo tn icy , w iy c ie  ty n  Ż w irk o  i W ig u ra . 
T e la  s ie  lu d z ie  cieszydi, że ta k  b a j i  p ie k n ie  u m ią  lo tać , 
a tu  tak i s tra s z n e  n ieszczęści. I tó ż e c h m y  jic h  p o c h o w a li 
i w  C ieszy n ie  b y l p o g rze b  i w7 W a rs z a w ie  i n o ro d u  
m o c k a  sie  zeb ra ło .

Ja , a  tóż w ó m  sie  toczy7 w  K resie tak o  k o n fe re n c y j 
w ó liw a  te j k ry zy . A le  n o m  N iem  i asz  ko w ie  p s u ją  i n ie  
NWmj ja k i  to  b edzie . A p o ty m  sa n a c y j też w ó m  ju ż  

n im o  g w in tu . J a k o s i j ą  popuszozo  t a  s ta ro  h y r a  i k a p k ę  
p o k o rn ie je , a  n ik ie rz y  p ia w ią ,  że ju ż  w y p ro szczo  k o ­
p y ta . T e ra z  s ie  za w z iy n a  n a  b ilon , w-iy7cie ty7 g re jc a ry  
ro z m a ite  z m ie d z i i n ik lu  i b a j i  s trz y b la . P rz ec zy  le jc ie  
se  a r ty k u ł a  bedz iec ie  w iedz ieć , ja k i  to  je . A sń o ę i sie 
s tra s z i . ie  b o ji te j  c h ło p sk ij ro b o ty . T óż w ó m  ć h ło p isk a  j 
s ie  z e b ra li do ta k ij  w o jn y , że n ie je d e n  a n i  n ie  m y ślo ł. 
że n a  to  s ie  c h ło p i d a ją . T ó ż  w  c a ły m  w a rsz a w sk im  
w o je w ó d z tw ie  c h ło p i se pow dedzieli, że n ie  p u jd o m  n a  
to rg  że a n i je d n e j  g łó w k i k a p u s ty  a n i je d n e g o  z iy -  
m io k ż a  n a  to rg  n ie  zaw iezó m . 1 tóż s ie  ta k  zaw iym i, że 
p rze z  ty d z ień  m ia s ta  w szęd zi b y ły  bez  śroakow 7 ż y w ­
ności  i w szycko  w azeszczało  a j  w;a j!  S a n a c y j s tra s z n ie  
n a  to k ln ie , a  c h ło p i n ie  p o p u śc ili i p o te ra z  w re ! A  t e r a ­
zy k e j se  p o m y ślc ie , co to  m oże  być, ja k  ćh ło p isk a  w  
c a ły m  p a ń s tw ie  b y  sie  ta k  zm ów ili i n ie  d a li  se. Ja . 
a łe  to  trz e b a  n ie  b y ć  ru ło m  a m ie ć  g łow ę! Bo cóż tu  
w a s  ro z to in a ite  k a r te le  że rą , a wy m o c ie  w7szy stk o  d ać  
z a d a rm o , a  je szcze  p o ty m  tak i zd e ch lo k i z b a n k ro to w a n e  
ch ło p ó w  (czasem  o b d z ie ra jo m . A jy n y  s ie  c h ło p i z b iy -  
r a jo m  w ie lk im i ry s ią c a m i i o rg a n iz y ru jo m  s ie  s tra sz n ie . 
J y n y  ś lą scy  c h ło p i n ik a j  je szcze  liżo m  te  łap e , co j ic h  
p iere . A le też s ie  ju z  tu  k a p k ę  rob i. L o to  w1 d z ień  
p ię d z ia d w a c a te g o  w rz e śn ia  b ed z ie  w ie lk u c e rn e  ze b ra n i, 
a le  w iy c ie  ta k i w ie lk i, w  C zech o w icach  n ie d a le k o  s ta -  
c jo n u  w  D z ie d z ica ch  i tóz b e d o m  ta m y k  w ięź n io w ie , co 
b y li w  B rześc iu , k a n y  j ic h  try ź n ili ,  a  ro z to m ai'c i: n a s i 
w odzow ie , co b ro n io m  n a ro d u  ch ło p sk ig o . I b ed z ie  ta m  
co słyszeć. I tóż  lu d eczk o w ie , g az d o sz k u w ie  i g a ź d z in ­
ki, p a c h o łc y  i dzi-duszk i, p rz y jd ź c ie  w szy scy  n a  to z e ­
b r a n i  w ie lk i do  D o m u  R obo tn iczego . A  m u z y k a  też ta  ­
m y k  b a j i  bedzie , a  s a n a c y ji s ie  n ie  b ó jc ie , bo  se n ie  
dom y. L o n a  też ju ż  c iy n k o  śp iy w o . B y ło b y  to  g ań b a , 
ja k  b y ch m y  c h ło p i ś lą scy  i baby  s ie  jy n y  bo li, p rz e c a  
m y  sie  le  ż n a  cosi g o d zy m y  i n ie  d o m y  se, by  n a m i p o -  
s tu rk o w a li , ja k  o s ta tn im  h a n d la n g e re m .

N a le  c h c ia ła c h  w o m  też  p o w ied z ieć . N a tóż s tra s z n ie  
sie  n a  m n ie  g n iy w o  w ie le b n y  pon  z Is te b n e j, w iycie  
ty n  s a n a to r ,  co to  s ied zo m  w  ra d z ie  w o je w ó d z k ij i w y -  
r o b ia jo m  ty  p o życzk i d lo  ty c h , co j id o m  do  k o ry ta . J a  
tóż w om  ta k  pozD iyrali w7 I s te b n e j ro z to m a jty c h  k a fa -  
b ló w  i co p o d p isa li n a  m ie  ta k i s z p a tn e  p ism o . T a k  m i 
n a p rz e z y w a li s z p a tn ie  w  ty m  p iśm ie , ja k  ja k i  b a ra b a .
A w iycie, tóż sie  m i ta m y k  jaodp isa ły  też  d z ie w c z ą tk a  
z K o n ia k o w a . N ałe  m y ś la ła c h  se, n a le  cóż też d z ie w ­
c z ą tk a  m a ją  do p o le ty k i. L o n e  ta m  s ą  b a j i  p ie k n e . n a le  
n ie c h  se też d z ie łu szk i p a t rz ą  c h ła p c ó w , n ie c h  z n im i 
p o ta ricu jo m , n ie c h  jie b  w y c a łu jo m , a le  n ie c h  s ie  też do  
p o le ty k i n ie  m iy s z a jo m . W ie le b n y  p ó n  s a n a to r  se n a -  
w arzy h  p iw a  i tóż n ie c h  se te ra z y k e j to  p iw o  w y p ijo m .
A  c h ło p i s ie  n ie  d a jo m , ch o ćb y  w ie le b n y  p o n  ta k  jeszcze 
zrob il i, ja k  to  by ło  w  ro k u  1922. W s z a k  lo n i w iedzom , 
iak i to  by ło . W iy c ie , za o lz ia n ie  se n ie  d a jo m , s a n a c y ji  
n ie  ch c ą  a  ta k i b e z p e ra c tw a , ja k i s ie  ro b iło  w  ro k u  1930- 
c a ty m  już ro b ić  n ie  pozw olom , cliociożby  w sz y s tk i m a łe  
d z ie c ią tk a  też je szc ze  w ie le b n y  pón  s a n a to r  do p o le ty k i 
z a p rz ę g 1 i. J a ,  ta k i  to  je . A  to  ty m  z g ro m a d z y n iu  n a

Z  o s ta tn ie j ch  w-li.
— W u lk a n  n iem iecki d y m i  co raz  w y ra z i .ie j. R e ic h s ­

tag  ro zw ią zan o , a le  n ie  u s ta n o w io n o  te rm in u  -Wyborów. 
P o d o b n o  w n a jb liż sz y c h  d n ia c h  m a  n a s tą p ić  ro z w ią z a ­
n ie  p ru s id e g o  L a n d ta g u . R z ą d z ą  P ru s a m i k o la  \v o j-  
skow e i s ta ro p ru sc y  b a ro n o w ie  i s t a r a j ą  się  u m o cn ić . 
D em okra i ja  n ie m ie c k a  u tr a c i ła  p o d s ta w y  b y tu . N a  h o ­
ry zo n c ie  n ie m ie c k im  w id a ć  .^nadchodzącą b u rz ę  w e ­
w n ę trz n ą  i Z ew n ę trz n ą . lem cy  z a p o w ied z ia ły  w y s tą ­
p ie n ie  z L ig i N aro d ó w  i K om . R o z b ro je n io w e j, jeże li 
n ie  b ęd z ie  u w zg lę d n io n e  ic h  ż ą d a n ie  rówm ośei zb ro je ń . 
F r a n c ja  n a  ten  te m a t z n ie m i d y p u to w a ć  n ie  chce i 
o d sy ła  je  do L ig i N arodów .

—  P o g ło sk i 0 rozszerzeniu granic W o ię w ó d i tw a  
Śląskiego nie ustają. W  z w ią z k u  z ty m  z a m ia re m  m ó w i 
się  o m a ją c e m  n a s tą p ić  p rz e n ie s ie n iu  sadu okręgowego  
do B ielska . K oła ś lsk ie j C h .-D . z a p o w ia d a ją , że n a  
zm iante- g ra n ic  w o je w ó d z tw a  n ig d y  się  n ie  zgodzi an i 
S e jm  Ś ląsk i a n i sp o łeczeń stw o .

—  K onferenc ja  w  Stresie  d o tą d  n ie  d a ła  zSdftyófi 
r e z u lta tó w . P o d o b n o  F ra n c ja ,  N ióm oy' i Wlo< h v  m a ją  
w y s tą p ić  z n o w \m  p ro jek tem .

Z ao lz iu , to w ó m  jy n y  p isz ą  i p lą cz ą , bo  sie  s tra s z n ie  
b o jo m , ty p ry k i sa n a c y jn e , ło ty  sw o ji łow deczki. A sa -  
lasze , to  śp ią  jy n y . N ow inŃ " jic h  d ru k u jo n i i m y ślo m  
se, że ch ło p i są tak  g łu p i, że bedom  w ierzy ć  n a  słow o. 
A le co s ik e j .ie ta m y k  ro b i. Bo w iy c ie  s a n a c y j sie  
s tra s z n ie  b o ji ch łopów 7 po  ty c h  s z tra jk a c b  i snoci. że 
ju ż  p o p u szczo  i że p a rc e la n c i je d n a k  sp raw re w y g ra jo m . 
S a n a c y j se m y śli, że ja k  k ap k ę  p o p u śc i, to ju ż  ch ło p i 
sie  ue iszom . O oni, ta k  n ie  b edzie . J a k  te ra z y k e j s a ­
n a c y j m a ło  p o p u śc i to c h ło p i b ed o m  lak  w rzeszczeć , aż 
sie  s a n a c y j ło b a li i p o ty m  d z ie p ro  p a r c e la ry j  p o rz ą d n ie  
n a p ra w ią .  D ło tego  śa n a c y jk o , p o w iad o m  ci, p o p u ść  
b a j i  po  dob roci, bo  p o le  m u s i być ła cn ie jsz e , p r z y n a j ­
m n ie j p o łó w k ę  m u s isz  p o p u śc ić , a  te ra z y k e j też  p ła c fó  
n ie  b ed y m y , bo  n i m o m y  szczego. W s z a k  n a s  je  m o ck a , 
ja k  n ie  dosz  p o  dob ro ci, to  m y  b e d y m y  czakać, aż  p rz y -  
dzie  in sz y  poi zadek . J a  tóż ch ło p i, jy n y  s ie  lo rg a n iz u j-  
e ie  i n ie  d e jc ie  se, a  po le z ła c n i i b ed z ie  lep szy . Bo w iy ­
cie ta m y k  n a  G ó rn im  Ś lóńsku , to  w ó m  też je  z t ą  p a r -  
c e la c y ją  sz p a tn ie . T eż  w ó m  ta m y k  n o ró d  ło b d z ie ra jo m  
s tra sz n ie . Ł o to  m i p iso ł je d y n  ze S k rzy szo w a, że lo je  
s ą d n y  d z iy ń , że n im a  k u  w y ży c iu  a  jy n y  s ie  ch lo p ó w  
drzc , j a k  d jo b li. A  w  ty c h  b iy d a -sz y  b ac h  to  w ó m  n o ró d  
p r a c u je  co tch u . T óż w ó m  p o cz ą tk o w o  ty  szy b y  z a m y ­
k a li  a le  n ie  d a li r a d y  i te ra z  to ju ż  snoci 15 ty sięcy  
ro b o tn ik ó w  p ra c u je  w  ty c h  b iy d a -sz y b a c h . jy n y  co 
c h w ila  s ie  ta m y k  g dosi z a b ije  ab o  p u k a ly cz y . A le w om  
w ęg lo  z ty c h  szybów  do  d jo b ła  i ju ż  n ik ie re  m ia s ta  od 
ty ch  b iy d o k ó w  k u p u jo m  w ąg li a  je  w ó m  ła cn e , bo  ju ż  
za  12 do 20 zł d o s ta n ie  tone . S a m a c h  se m y ś la ła , ‘źĆ1 sje 
ta m y k  w w bierym , żeby  se k a p k ę  tego w on g lo  n a  z im ę  
k u p ić . B o ty  p ie ró ń sk i k a r te le  to  w ó m  n a s  d ro m . ja k  
sto , a  n o ro d  sie  n ie  b ro m . P ricz  z k a r te la m i, ro zb ić  te* 
b a n d ę !  Jo  w ó m  praw nym , trz e b a  sz lre jk o w a e , n ie  k u p o ­
w ać  a n i z ie la z a  a n i w ong lo , c h y b a  z tv c h  b iy d a -sz y b ó w , 
p o k ie l fci k a r te ło rz e  n ie  p o p u sz cz o n e  P rz e c a  n o ró d  sie 
do  fó rt w y ży rać . tu  n a  w szy s tk o  k a rte le , a n i k ą s k a  c u ­
k ru  n ie  k u p isz  łacn o , a n i  tego  p iw sk a  n ic  sk o sz tu je sz , 
bo w szy n d z i ty  d jobel.sk i k a r te le  fu sy  za m o c za iy . T óż 
jo w ó m  p ra w iy m  ch łop i, do  p ie ro n a !, d o  k u p y , n ie  boć 
sie  a fu ra m i, b ic y g la m i, ru g y m , ja k  gdo  może za  ty ­
d z ień  do  C zechow ic. U w id zic ie  ta m y k  c h ło p ó w  s z tra -  
m ao k ich , co s ie  n ie  b o jó m , a ja k  by p rz isz ło  jechać  n a  
s a n a c y ji ,  to  p o ja d o m . N a m ie jc ie  s ie n d ra s z n ie  d ob rze , 
a  n a p ro w c ie  sie!

A szli...

l i s t y  z a s t a w n e  ,P .  B a n k u  R o ln .  84, 7 p r o c .  l i s t y  z a s t a w u ?  
B a n k u f G o sp o d .  K r a j .  83.25, & p r o c , , l i s t y  z a s t .  B. G o sp .  Kraj- 
94. 7 p r o c .  o b l ig a c j e  B a n k u  G osp .  K r a j ,  83.25;, 8 p ro c .  ob l i '  
g a c jo  B a n k u  G o śp o d .  K r a j .  04. T e n d e n c j a  s ł a b s z a .

PoznansK? giełda zbożowa z d n i a  12 w r z e ś n i a  193SL Ce­
ny p a r y t e t  P o z n a ń :  Ż y to  c e n a  o r i e n t a c y j n a  15.95— 16.2-* 
ż y to  c e n a  t r a n s a k c y j n a  210 t o n  16.50, p s z e n i c a  25.75— 26.751 
j ę c z m i e ń  (44— 0(5 k g  16— 16.50, j ę c z m i e ń  08 k g  16.50— 17.51* 
j ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  19.50—20.50. o w ie s  1^.50— 13, m a k a  
ż y tn ia .  65 p r o c .  25.30— 36, m ą k a  p s z e n n a  65 p r o c .  40.50—4 1Ł 5 0 |  
u sp a  ż y t n i a  8.75— 9, o s p a  p s z e n n a  9— 10, o s p a  p s z e n n a  g r u b a  
10--11. r z e p a k  34— 35, r z e p i k  .34—130, g r o c h  W i k t o r j a  20— 
24. G ro c h  P o l g i e r a  28— 30,1 m a k  n i e b i e s k i  60— 074-50, k o n i ­
czyna ;,  b i a ł a  140— 17p, U s p o s o b i e n i e  s p o k o j n e .

T r a n s a k c j e  n a  o d m i e n n y c h  w a r u n k a c h :  ż y ta  570 ton .  
p s z e n ic y  535 to n ,  j ę c z m i e n i a  120 to n ,  o w s a  15 to n .

W ażne dla pszczelarzy. T. O. V. w C ie s z y n ie  p o d a j e  
d o  w i a d o m o ś c i ,  że U r z ą d  A k c y z  i t lo n o p o l ó w  u w z g l ę d n i  
p o d a n ia .  o p r z y d z i a ł  c u k r u  n i e o p o d a t k o w a n e g o  d l a  p sz c zó ł  
w  j e s i e n i  t \ l k o  witedw, j e ż e l i  c h o d z i  o  p o d k a r m i a n i e  p r z y ­
r o s t u  p szc , ,ó L  f h o w e  r o je )  i c z ł o n k ó w  T. O. P „  k t ó r z y  ń a  
w i o s n ę  c u k r u  n ie  p o b r a l i .  P o d a n i a  . n a l e ż y  w n o s i ć  p r z e z  
m i e j s c o w e  o d d z ia ły  T. O. P „  z z a ś w i a d c z e n i e m  * U r z ę d u  
g m i n n e g o  i p o d p i s e m  . z a m t e r s o w a n e g o  p s z c z e l a r z a  n a  w y *  
Kazie, o b o k  p o d a n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a .  P o d a n ia ,  O d d z i a ­
ł ó w  s k i e r u j e  T. O. P .  w  C ie s z y n ie  d o  U r z ę d u  A k c v z  i Mo-,  
n o p o ló w .

W y k a z y  z a p o t r z e b o w a n i a  n a l e ż y  r o b i ć  p o d w ó j n i e  (o d ­
p is) .  O s t a t n i  t e r m i n  p r z y j m o w a n i a  z g ło s z e ń  do  Soboty ,  t j .  
d n i a  17 w r z e ś n i a  1932.

Sprawy gosuodarrer*.
Giełda wprszawska z dnia 12 w rześnia 1935. P a p i e r y  

p a ń s t w o w e :  3 p r o c .  poż .  b u d o w l a n < i ‘37.50, 5 p i o c .  p o ż .  k o n -  
w e r s y j n a  41, 6 p r o c .  poż .  d o l a r o w a  54.50—55.00, 4 p ro c .  poż. 
d o l a r o w a  48.50—48.60, 7 p ro c .  poż .  s t a b i l i z a c y j n a  55— 52.25, 
7 p r o c .  l i s t y  z a s t a w n e  P a ń s t w .  B a n k u  B o ln e g o  83.25, 8 p roc .

Oc* » wledzl
M. W ojciech, W artogiuwiec Tyrhy. T y t u ł  k s i ą ż k i  jefet:* 

t a k  n i e w y r a ź n i e  n a p i s a n y ,  źe przy  n a j l e p s z e j  c h ę c i  n i e  m o ­
ż e m y  o d c z y ta ć ,  o j a k ą  k s i ą ż k ę  P a n u  c h o d z i .  B a r d z o  p r o ­
s i m y  o n a j ń s a n i e  n a m  p o w t ó r n i e  i n i e c o  d o k ł a d n i e j  a n a ­
t y c h m i a s t  P a n u  s p r a w ę  z a ł a t w i m y .  P aw eł Bujok, W isła. 
R z ec z  d o b r a ,  le c z  z j io w o d u  b r a k u  m i e j s c a  u m i e ś c i m y  d o ­
p i e r o  w  j e d n y m  z n a s t ę p n y c h  n u m e r ó w .  _ Sigm unl Teod. 
Bagno. S p r a w ę  p rz y  g o t u j e m y  w  n a j b l i ż s z y m  t y g o d n i u ,  p o -  1 
c z e m  g o to w e  z a ż a l e n i e  P a n u  o d e ś l e m y  d l a  p o d p i s a n i a  i 
o d e s ł a n i a .  W o b e c  n a w a ł u  p r a c y  p r o s i m y  o c ie r p l iw o ś ć jg  
R. R., Ciesz. W o b e c  n a w a ł u  m a t e r j a ł u  o b e c n i e  u m i e ś c i ć  
n i e  m o g l i ś m y .

Snrulo Franciszek, Borzęta. P i s m o  w y s y ł a m y .  B a r d z o  
s ię  c ie s z y m y ,  żę- t a k ż e  w t y c h  s t r o n a c h  p i s m o  n a s z e  z n a ­
ła  zło n ieTo  s e n t y m e n t u .  P r o s i m y  od c z a s u  do  c z a s u  o z n a k  
ż y c ia .  Pos. B^odacki. B a r d z o  p r o s i m y  o  d o k ł a d n y  a d r e # J  
L i s t  n a d s z e d ł  B a r d z o  d o b r z e .  Prezes Koła S. L., Podbucze. 
P r o s i m y  o . ry c h le  n a d e s ł a n i e  d e k l a r a c y j .  Strach, Ustroń. 
W  n a s l ę p n y m  n u m e r z e ,

u u m u m t u i i i ł t u u t i i i m i u u i u u i u u i m i i u i i i i t i

G Ł U C H O T A
szum, cieknięcie issów uleczalne. Liczne p o d z i ę k o w a n i a .  
Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn e j  p o u cza jąc e j  b r o s z u r y .  O s o b i ś c i e  p rzyjm uję*

Z. Z O EL L N ER  Katowice 
ul. Mickiewicza 22.

ZUPEŁNIE DiRM O
p r z e z n a c z y l i ś m y  d l a . ty ^ c h  -Szan. K lien tów -,  k t ó r z y  z a k u p i ą  
u  n a s  j e d e n  z n iż e j  w y m i e n i o n y c h  k o m p l e t ó w  do  d n i a  20 
w rz e ś n ia ,  rb .  n a s t .  w a r t o ś c i o w e  p r e m j e :  1 u b r a n i e  m ę s k i e
g a t .  b o s t o n  g r a n a t . ,  1 p a r ę  p a n t o f l i  l a k i e r ó w ,  - n ę e k . ,  •i m t r .
ż o r ż e t y  j e d w a b n e j  n a  e l e g a n c k ą  s u k n i ę  b a l o w ą ,  1 p a r ę  
p a n t o f l i  d a m s k i c h  l a k i e r . ,  1 o b r u s  g o b e l in o w y  o r a z  1 p a r ę  
k a p  c w e r n o w a n y c h  Przeczytajcie uważnie!

Nr. 1. Tylko za z l  12.50
w y s y ł a m y :  3 m t r .  n a j m o d n i e j s z e g o  m a t e r j a ł u  n a  m ę s k i e  
u b r a n i e .  1 k o s z u l ę  m ę s k ą ,  z n a j m o d n i e j s z e g o  t o w a i u  „ P a ­
n a m a 1 w  r o ż n y c h  k o l o r a c h  z k r a w a t k ą  ( p o d a ć  n r . )  l u b  1 
p u l l o w e i  m ę s k i  s p o r to w  y  z b ł y s k a w i c z n y m  z a m k i e m ,  u . p a -  
r y  s k a r p e t e k  c w e r n o w a n y c h  b a r d z o  m o c n y c h ,  3 c h u s t k i  d o  
n o s a  m ę s k i e  z k o l o r o w e m i  b r z e g a m i ,  i  p a s e k  z a m s z o w y  
o s t a t n i e j  m o d y ,  2 r ę c z n i i k  w a f l o w e  d u ż e .  — O p ł a t ę  p o c z t o ­
w ą  zł 2.a0 p laó i ;  o d b io r c a .

Nr. 2. Tylko za zt 26.— 
w y s y ł a m y :  1 s z t u k ę  p ł ó t n a  b i a ł e g o  l j U i n t r .  w  b a r d z o  d o ­
b r y m  g a t u n k u ,  10 m t r ,  f l a n e l i  w- p a s e c z k i  k o lo r ,  n a  b i e l i z n ę  
w ize lk ieg o  r o d z a j u  o r a z  4 m t r .  p ł ó t n a  r ę c z n i k o w e g o  w  b. 
d o b r y m  g a t .  Z a  o p a k o w a n i e  i p r z e s y ł k ę  p o c z t ,  d o l w z a  s ię  3  
zl.  — W y ż e j  w y m i e n i o n e  k o m p le t y  w y s y ł a m y  k a ż d e m u  za  
z a l i c z k ą  p o c z t o w ą  po  o t r z y m a n i u  l i s t o w n e g o  z a m ó w i e n i a .  
P ł a c i  s ię  p r z y  o d b i o r z e  t o w a r u .  B e z  r y z y k a , ;  g d y ż  o  i le  t o ­
w a r  s ię  n i e  p o d o b a ,  p r z y j m u j e m y  go  z p o w r o t e m  i p i e n i ą ­
d z e  z w r a c a m y  l u b  z a m i e n i a m y  n a  i n n y  t o w a r  s to s o w n ie  
d o  ż y c z e n ia .  — Z a m ó w i e n i a  a d r e s o w a ć :
K i rm a  „ŁÓD7.K A TKANIN A“ Łódź, s k r z y n k a  p o c z to w  a  417. 
U w a g ą :  D n i a  25 w7r z e ś n l a  o g ł o s i m y  l i s t ę  t y c h ,  k tó rz y 7
p r e m j e  p o w y ż s z e  o t r z y m a l i .  K o r z y s t a j c i e  z o k a z j i  — k a ż d y 7 
m o ż e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e  j e d n ą  p r e m j ę  o t r z y m a ć .

są najtrwalsze i nadają się do wszystkich 
m odeli obuwia a  p rz y te m  s q  tanie.

że obcasy gumowe marki

„WESTA“
Przy zakupnie o b casó u  gum owych „WESTA*1 otrzymuje kupujący n a  miejscu od k ażdej zakupionej 

pary, kupon premjowy. Właściciel 6 kuponów otrzym uje bezpłatnie, tytułem prem ji, 1 pałg obcaSÓY’ ,VB3H“.

Do nabycia |_n - sold Leibê , Cieszyn Głęboka 49

g j » e o e w e e o o e

fcdjfua s z t f  ł Ha podjJrsfca drzeweH ow ocw ycii adalących do (aźdej oHolicy Jfr. Earisctia-JHoafcIia w Jaworzn.
P o c z t a  i s t a c j a  k o l e j o w a  JAWORZE-JASIENICA,  Ś l ąsk ,

oferuje do jesiennej sprzedaż) wspaniałe jabłonie, grusze, śliwy i czereśnie, jakoteź róże po cenach bardzo przystępnych. — CPIMlk na £Qdani6 gratis. "WC

Odpow. red. Maksymilian Hermann. Cieszyn. Drukarnia Pawia Mitręgi, Cieszyn.


